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Wobec brutalnych szykan rządu angielskiego, uniemożliwiających odbycie kongresu w Sheffield 


II Swiatowy Kongres Obrońców Pokoju 
odbędzie się w Warszawie w dniach 16—21 bm. 


* A Komunikat Biura Stałego Komitetu Światowego 
Gdyby 500 milionów ludzi wzięło się za ręce — mogliby dwu- Kongresu Obrońców Pokoju 


nastokrotnie otoczyć kulę ziemską. 500 milionów ludzi — po- 
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łowa dorosłej ludności świata, 


która podpisała sztokholmski 


apel — to potężna, nieznana w dziejach armia bojowników 
pokoju, która wydała wojnę imperialistycznej wojnie. Imie- 
niem tej potężnej armii miał przemówić do całego świata Kon- 
gres Pokoju w Sheffield. 

Ale zląkł się tego głosu milionów labourzystowski rząd bry- 
tyjski. Zgodnie z wolą Waszyngtonu, pełen nienawiści do po- 
koju rząd brytyjski uniemożliwił odbycie Kongresu w Wielkiej 
Brytanii. Socjaldemokratyczny premier Attlee zapewniał ob- 
łudnie, że Wielka Brytania to „wolny kraj“ i że nikt Kongre- 
su zakazać nie może. I z właściwym socjaldemokratycznym 
zdrajcom cyńizmem zmobilizował wszystkie środki, zmobilizo- 
wał policję i szpicłów wywiadu, aby do Kongresu nie dopu- 
Ścić. 

Nie zawahał się nawet rząd brytyjski, służalczo naśladujący 
swych waszyngtońskich władców. w posunięciu się do tak bru- 
talnych metod, jak bezprawne aresztowanie i wydalenie z An- 
glii sławnego uczonego francuskiego Joliot-Curie, przewodni- 
czącego Stałego Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Po- 
koju i innych wybitnych działaczy ruchu pokoju. 


Murem dyskryminacji i kordonem szykan obwarował An- 
glię, aby nie dopuścić na Kongres delegatów, niosących z so- 
bą hasła pokoju. I wziął na siebie rząd brytyjski wiełką od- 
powiedzialność wobec pragnącej pokoju ludzkości. 

Premier Attlee przyznał sam, że jest przeciwny zakazowi 
użycia bomby atomowej, twierdząc cynicznie, że „wojny i tak 
nie można prowadzić w sposób humanitarny". I jawnie wrogo 
ustosunkował się do Kongresu Pokoju, do ruchu pokoju. Boi 
się rząd Attlee pokoju. boi się słów prawdy o pokoju. Boi się 
rząd brytyjski, że słowa prawdy z Sheffield mogłyby wzmo- 
enić pokojową walkę brytyjskiego narodu. Własnego ludu koi 
się Attlee tak. jak boi się pokoju. I tak jak wrogiem pokoju — 
jest wrogiem swego ludu, jest wrogiem ludzkości. 

Ale pokój nie zna granic, a.fali walki o pokój nie powstrzy- 
ma odmowa wydania wiz. Niesłychane postępowanie rządu 
brytyjskiego pokazało. raz jeszcze całemu światu wrogie po- 
kojowi oblicze imperializmu 


Potężna fala protestów i oburzenia poruszyła światową 


"opinię publiczną. Miliony ludzi nie zapomniały jeszcze grozy 


tamtej wojny. Dziś, kiedy amerykańskie i brytyjskie bomby 
równają z ziemią ojczyznę bohatersko walczących o swą wol- 
ność Koreańczyków — miliony. ludzi, którzy w pokoju widzą 
swą przyszłość, coraz bardziej zwierają swe szeregi do walki 
z imperializmem. coraz jawniej, coraz cyniczniej dążącym do 
rozniecenia nowej światowej pożogi. I dla tych milionów ludzi 
faktyczny zakaz Kongresu Pokoju — ta nowa zbrodnia impe- 
rializmu — stała się hasłem do dalszego wzmożenia wałki. 
Nie udało się imperialistom zagłuszyć głosu pokoju. Ten 
głos — potężny głos ludów świata — rozlegnie się ż Warszawy. 
Tu, do Warszawy przybędą ci, którym zamknął dostęp do Wiel- 


i kiej Brytanii rząd Attlee. Tu zbiorą się czołowi bojownicy róż- 


nych. narodowości, różnych ras, różnych przekonań politycz- 
Nych i religijnych. Zasiądą obok siebie naukowcy i robotnicy, 
Artyści i ksieża, chłopi i gospodynie domowe — ze wszystkich 
Stron świata. zespoleni jedną. tak bliską sercu milionów wolą 
walki, by pokój zwyciężył imperialistyczną wojnę. s 

Zasiąda obok siebie przedstawiciele wolnych, szczęśliwych 
krajów obozu socjalizmu i krajów dławionych. terrorem imperia- 
listycznym, krajów, których narody z bronią w ręku „walczą 
o wyzwolenie. Zasiądą w tym parlamencie pokoju synowie pan- 
stwa, które narodziło się ze słowem pokój wypisanym na sztan- 
darach rewolucji. Kraju Socjalizmu, kraju Lenina - Stalina, 
w którym słowo pokój zrosło się z życiem ludzi, jak powietrze 
i chleb. Kraju, który potrafił gromić wrogów pokoju — a dziś 
buduje swą pokojową przyszłość dla pokoju wszystkich naro- 
dów świata. Zasiądą w tym parlamencie pokoju delegaci Związ- 
ku Radzieckiego. ; 

Kongres odbędzie się w Warszawie — mieście, które niemal 
zmiotła z powierzchni ziemi agresja niemieckiego faszyzmu. 
W mieście, którego straszliwa historia jest „przestrogą przed 
losem, jaki całemu światu chcieliby zgotować imperialistyczni 
zbrodniarze. Ale równocześnie Warszawa, pachnąca wapnem 
i rosnąca w niebo piętrami rusztowań — to symbol pokojowego 
budownictwa, to symbol zwycięstwa w ostatecznym rachunku 
życia nad śmiercią, pokoju nad wojną, postępu nad imperiali- 
styczną reakcją. To symbol naszego kraju, który budując śla- 
dami Związku Radzieckiego nowe, szczęśliwe, pokojowe życie, 
powitał Kongres Pokoju potężną akcją produkcyjnych zobowią- 
zań, „Wartami Pokoju“, wspaniałymi osiągnięciami pokojowej 
produkcji. 

Oczy całego narodu polskiego zwracają się dziś ku Warsza- 
wie. Dumny z zaszczytu goszczenia w swoim kraju najlepszych 
bojowników sprawy pokoju, naród nasz gorąco, serdecznie wita 
II Światowy Kongres. Złączony z wszystkimi obrońcami pokoju 
wspólną sprawą lud polski pokojową pracą, nowymi osiągnie- 
ciami pokojowego budownictwa wniesie swój wkład w Śświa- 
towe dzieło pokoju. 

Głos polskich mas pracujących łączy się dziś z głosem wszy- 
stkich miłujących pokój narodów. Od stolicy pokoju — nadziei 
ludów — Moskwy, poprzez Pekin, umęczony Seul, poprzez wszy- 
stkie miasta i wsie świata, przez Europę, Azję, Amerykę, Afry- 

ę i Australię potężnym echem rozlega się hasło Kongresu: 


„Pokój zwycięży wojnę! 
I hasło to zmobilizuje ludzkość do zwycięstwa. 


—, 


Walki w Korei 


Na wszystkich odcinkach 
frontu oddziały armii ludowej 
toczyły walki z amerykańskimi 
i południowo - koreańskimi woj 
skami na dotychczasowych po- 
zycjach. 


() MOSKWA (PAP). Agen- 
cja TASS donosi. że dowódz- 
two naczelne armii ludowej 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 

emokratycznej nadało w dniu 
10 listopada komunikat treści 
następującej: 


Kary długolelniego więzienia 
dla przetapiaczy złotych monet 


ku i przy „okazji“ przetopił na 


(1) Dnia 10 bm. Sąd Apelacyj- 
hy we Wrocławiu rozpatrzył w 
trybie dorażnym sprawę trzech 
mieszkańców Wałbrzycha: Ró- 
Zyckiego Adama, Klugera Leona 
1 Gajewskiego Bolesława, oskar- 
<onych o przekroczenie ustawy 
zZ dnia 28 października br. o 
zmianie systemu pieniężnego. 

Oskarżeni Różycki — adwo- 

at oraz jego klient Kluger — 
Urzędnik, w celu perfidnego u- 

tylenia się od obowiązku zgło- 
S enia w Narodowym Banku 
Polskim posiadanych złotych 

Wudziestodolarówek oraz zło- 
tych rubli i marek oddali je 
WSpółoskarżonemu  Gajewskie- 
mu — pracownikowi jubiler- 
“niemu do pokątnego przeto: 
Plenją na biżuterie, ofiarując 
a za to przestępstwo poważną 
sL Ote pieniężną. Osk. Gajewski 

Orzystał z nadarzającego się 
Wysokiego, nielegalnego ' zarob- 


biżuterię również i posiadany 
przez siebie złoty złom — tj. 
złoto nieużytkowe: 

Prokurator w swym przemó- 


wieniu napiętnował oskarżo- 
nych jako pasożytów i szkodni- 
ków gospodarczych, którzy 


przedstawiając sobą klasyczny 
typ  spekulanckiej kupieckiej 
mentalności w pełnej świado- 
mości drogą perfidnych machi- 
racji popełnili przestępstwo 
przeciwko interesom klasy ro- 
botniczej. 


Po naradzie Sąd wydał wy- 
rok, skazując oskarżonych: 
Różyckiego na 12 lat, Klugera 
na 10 lat i Gajewskiego na 8 
lat więzienia oraz na konfiska- 
tę zakwestionowanych przed- 
miotów | walut, i 


— e za 


najgłębsze 


(f) PRAGA (PAP). Biuro 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
przyjęło do wiadomości komuni- 
kat, przekazany w nocy z 10 na 
11 bm. przez Ivora Montagu, 
przedstawiciela Brytyjskiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju, któ- 
remu powierzono misję przygo- 
towania II Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju w Shef- 
field. 

Do komunikatu tego dołączo- 
ny był list brytyjskiego ministra 
spraw wewnętrznych, nadesłany 
Komitetowi Brytyjskiemu 10 li- 
stopada br. o godzinie 15, to zna- 
czy w chwili, gdy najliczniejsze 
delegacje znajdowały się już w 
drodze na Kongres. 

Z listu tego wynika, że wstęp 
na terytorium Wielkiej Brytanii 
zabroniony jest wszystkim pra- 
wie członkom Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju. 

Zanim nadeszła ta wiadomość; 
Biuro musiało przyjąć do wiado- 
mości fakt — a | 

że spośród 400 pierwszych po 
dań o udzielenie wiz wjazdo- 
wych do Wielkiej Brytanii od- 
rzucono prawie 200; 

że pani Fakal Tarasi, która 0- 
trzymała wreszcie wizę angiel- 


= 


ską, została jednak po długiej 
podróży z Syrii brutalnie zatrzy- 
mana na granicy angielskiej i 
zmuszona do powrotu; 

że obsługa lotnicza, uzgodnio- 
na zawczasu dla umożliwienia 
podróży delegatom, została bez-, 
podstawnie i bez żadnego uprze- 
dzenia  uniemożliwiona przez 
rząd angielski. 

Biuro Stałego Komitetu Świa- 
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju stwierdziło dalej, 
dyskryminacyjne zarządzenia 
rządu angielskiego uniemo- 
żliwiły udział w pracach zwią- 
zanych z Kongresem — wszy- 
stkim czołowym osobistościom, 
bez różnicy przekonań, cie- 
szącym się autorytetem poli- 
tycznym, moralnym, religijnym 
lub w dziedzinie sztuki, jak m. 
in.: Pietro Nenni, Kuo Mo-żo, 
Pierre Cot, Pablo Neruda, Dy- 
mitr Szostakowicz, metropolita 
Mikołaj, Anna Seghers, Arnold 
Zweig, Yves Farge, generał Ja- 
ra, Aleksander Fadiejew. Ilja 
Erenburg, d'Astier, de la Vige- 
rie, ksiądz Plojhard, T. Ruffo, 
Einaudi, Hodinova-Spurna, jak 
również generalny sekretarz Sta 
łego Komitetu Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju — Jean 
Laffitte. 


że 


Biuro protestuje również prze- 
ciwko niedopuszczalnym szyka- 
nom, których ofiarą stał się prze 
wodniczący Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju F. Joliot-Curie, 
aresztowany przez policję angiel 
ską po przybyciu do Dover, a 
następnie wydalony z Wielkiej 
Brytanii. 

Biuro stwierdza że rząd an- 
gielski nie zadowolił się tym, że 
pozbawił poszczególne delegacje 
czołowych osobistości. 

Rząd angielski usiłował unie- 
możliwić zrealizowanie życzeń 
szerokiej opinii publicznej, prag 
nącej by doszło do spotkania 
przedstawicieli Ameryk! i Eu- 
ropy Zachodniej z przedstawi- 
cielami Związku Radzieckiego, 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
krajów demokracji ludowej, 
którzy zamierzałi wspólnie od- 
naleźć platformę i ustalić środ- 
ki, zapewniające współżycie róż- 
nych systemów _ pólitycznych 
przy uwzględnieniu niezależno- 
ści narodowej poszczególnych 
narodów. 

W związku z tym Biuro 
zmuszone jest. stwierdzić, że 
rząd angielski odważył się wziąć 
na siebie w obecnej poważnej 
sytuacji międzynarodowej wiel- 


ką odpowiedzialność, zabrania- 
jąc de facto urządzenia II Świa- 
towego Kongresu Obrońców Po- 
koju na terytorium Anglii. W 
decyzji tej znajdują wyraz oba- 
wy rządu angielskiego przed ro- 
snącymi sympatiami angielskiej 
opinii publicznej dla godnego 
podziwu wysiłku wszystkich 
przyjaciół pokoju w tym kraju. 

Rząd angielski nie jest je- 
dnak władny zabronić urządze- 
nia II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju i przeszko- 
dzić mu w jego obradach. Biu- 
ro przyjmuje propozycje Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Po- 
koju, który ofiarowuje gościnę 
wszystkim delegatom wszyst- 
kich krajów bez różnicy prze- 
konań i zaprasza ich na II Kon- 
gres Światowy Obrońców Poko- 
ju, który odbędzie się w War- 
szawie w dniach od 16 do 21 
listopada br. 

W tym stołecznym mieście, 
które przeżyło wszystkie okrop- 
ności wojny, przedstawiciele 
wszystkich narodów świata bę- 
dą mogli swobodnie wymienić 
swe poglądy, uzgodnić swe pro- 
jekty i przypieczętować porozu- 
mienie narodów opracowaniem 
konstruktywnego dzieła — Sta- 
tutu Pokoju. 


Miliony obrońców pokoju wszystkich krajów zdecydowanie 
potępiają faszystowskie metody rządu Attlee 


(5-LONDYN (PAP). Delegaci 
na II Światowy Kongres Obroń 
tów Pokoju, którzy ze wszyst- 
kich stron świata przybywają 
do Anglii, są przedmiotem bru- 
talnych szykan ze strony władz 
angielskich. Do wszystkich więk 
szych portów i łotnisk, brytyj- 
skie władze bezpieczeństwa wy 
słały specjalnych agentów, któ- 
rzy godzinami indagują delega 
tów, zasypując setkami pytań, 
sprawdzają z nadmierną gorli- 
wością ich dokumenty. Wielu 
delegatom, którzy  dopełnili 
wszelkich formalności, odmó- 
wiono prawa zejścia na ląd. Tak 
np. 10 bm. funkcjonariusze Mi- 
nisterstwa Spraw  Wewnętrz- 
nych zatrzymali na lotnisku 
londyńskim 6 pasażerów, któ- 
rzy przybyli z Paryża. Po prze- 
słuchaniu 5-ciu z nich z powro- 
tem odesłano do Paryża. 


W piątek po południu Minister 
stwo Spraw Wewnętrznych za- 
wiadomiło Brytyjski Komitet 
Obrony Pokoju, że 44 osobom, 
które nie potrzebują wiz wjaz- 
dowych do Anglii, nie może ,„ze- 
zwolić na wjazd do Anglii“. 


Chodzi tu głównie o członków 
delegacji francuskiej, włoskiej 
i amerykańskiej. Ministerstwo 
zaznacza, iż nie może udzielić 
gwarancji, że pozostali członko 
wie tych delegacji otrzymają 
prawo wjazdu. 


Szczegóły brutalnego 
aresztowania 
prof. Joliot - Curie 


(f) LONDYN (PAP). — Poli- 
cja angielska dopuściła się bru- 
talnego aktu gwałtu wobec prof. 
Fryderyka, Joliot-Curie, słyn- 
nego uczonego francuskiego i 
przewodniczącego Stałego Ko- 


mitetu, Światowego” Kongfesu 
Obrońców Pokóju, który wraz z 
innymi delegatami, przybywa- 
jącymi z Francji udawał się do 
Sheffield. Po wylądowaniu w 
Dover, prof. Joliot - Curie zo- 
stał aresztowany. Policja wy- 
puściła go dopiero po upływie 
kilku godzin, nie zezwalając 
mu jednak na kontynuowanie 
podróży i. wydalając go z An- 
glii. 

Wraz z prof. Joliot - Curie 
został aresztowany, potraktowa 
ny w rówħie- barbarzyński spo- 
sób i wydalony, -sekretarz ge- 


nerainy Stałego Komitetu Świa 


koju, Jean Laffitte i wielu in- 
nych członków delegacji fran- 
cuskiej. 


Czechosłowacki Komitet 
Obrońców Pokoju 
potępia fakt nieudzielenia 
wiz delegatom na Kongres 


(© PRAGA (PAP), W Pra- 
dze odbyło się płenarne posie- 
dzenie Czechosłowackiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju po- 
święcone II Światowemu Kon- 
gresowi Obrońców Pokoju. Po 
przemówieniu ministra Poczt 
dr Neumana, który wyraził prze 
konanie, że Kongres 
siły obrońców pokoju i wyda 
sprawiedliwy wyrok na wszy- 
stkich podżegaczy wojennych, 
sekretarz Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych Kolsky zło- 
żył sprawozdanie z przebiegu 
wykonania zobowiązań podej- 
mowanych przez masy pracu- 
jące Czechosłowacji dla uczcze- 
nia Kongresu. 


Wśród uczestników posiedze- 


nia olbrzymie oburzenie wywo-; 


łała wiadomość, iż władze an- 
| gielskie odmówiły 18 delegatom 


towego Kongresu Obrońców Po- | 


wzmocni” 


czechosłowackim na TI Świato- 
wy Kongres Obrońców Poko- 
ju wiz wjazdowych do Anglii. 


7,5 miln. węgierskich 
obrońców pokoju 
przeciw terrorowi rządu 
Attlee 


z 

(€) BUDAPESZT (PAP). Wę- 
gierska Rada Ruchu Obrońców 
|Pokoju złożyła w imieniu 7,5 
miliona węgierskich bojowni- 
ków o pokój, protest przeciwka 
bezprzykładnemu postępowaniu 
rządu angielskiego, który od- 
mówił wiz wjazdowych do An- 
glii 17 delegatom węgierskim 


przez rząd brytyjski — czyta- 
my w. rezołucji — zamknęły 
drogę do Sheffield najlepszym 
bojownikom o pokój. Nie ma 
jednak takiej przemocy impe- 
rialistycznej, która mogłaby się 
przeciwstawić wzrastającej zwy 
cięskiej sile obozu pokoju. 


Fala protestów w Anglii 
przeciw faszystowskim 
metodom 
władz brytyjskich 


Faszystowskie metody władz 
brytyjskich wobec dełegatów na 
II Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju, wywołały falę pro 
testów i oburzenia w Wielkiej 
Brytanii. Znaczna większość 
społeczeństwa brytyjskiego potę 
pia postępowanie labourzystow- 
skiego rządu Attlee. 


Na ręce premiera Attlee na- 
pływają protesty z całego kra- 
ju. Depeszę protestacyjną wy- 
słało m. in. 18 profesorów uni- 
wersytetu w Cambridge. Liczne 


na II Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju. 
Akty terroru, podejmowane | 


protesty napływają również od 
szeregowych członków partii 
labourzystowskiej. 


Nawet prasa burżuazyjna nie 
jest w stanie ukryć zakłopota- 
nia, w jakie wprawia ją postę- 
powanie rządu brytyjskiego. 
„Manchester Guardian“ w ar- 
tykule wstępnym zmuszony jest 
zarzucić rządowi, że nie mając 
dość odwagi aby zabronić Kon- 
gresu, ani też nie mając do po- 
mocy „tak pięknego wzoru jak 
ustawa Me Carrana', ucieka się 
do tchórzliwych i niegodziwych 
metod narażających na szwank 
prestiż i reputację W. Brytanii. 


Nikomu nie uda się 
zdławić potężnego głosu 
pokoju 


© RZYM (PAP) W sobotę 
wieczorem wyjechała z Tury- 
nu do Sheffield specjalnym 
„pociągiem pokoju“ delegacja 
włoska na II Światowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju. Przed 
odjazdem pociągu odbyła się 
przed dworcem potężna mani- 
festacja, w czasie której prze- 
mawiał, stojący na czele dele- 
gacji senator Terracini. Wyra- 
ził on głębokie oburzenie z po- 
wodu stanowiska rządu labou- 
rzystowskiego, który odmówił 
wiz wielu delegatom udającym 
się na Kongres Pokoju. Mówca 
stwierdził, że potężnego głosu 
narodów walczących o pokój 
nikomu nie uda się zdławić. 


Na uroczystym przyjęciu, 
wydanym na cześć wyjeżdżają- 
cych delegatów, przez burmi- 
strza' Turynu, podano do 'wia- 
domości, że łączna liczba podpi 
sów zebranych pod Apelem 
Sztokhołmskim we Włoszech 
osiągnęła dotychczas cyfrę 
16.884.747. 


Lud Warsżawy protestuje przeciw represjom wobec delegatów 
i zaciąga Warty Pokoju na cześć Kongresu 


Na terenie zakładów pracy 
stolicy odbywają się wiece i ma- 
sówki załóg, na których sto- 
łeczna klasa robotnicza składa 
dumne meldunki o wykonaniu 
zobowiązań produkcyjnych, pod 
jętych dla uczczenia Kongresu 
oraz zaciąga „Warty Pokoju“. - 

Równocześnie zaś wyraża swe 
oburzenie i ostry 
protest z powodu nie udzielenia 
przez Rząd Wielkiej Brytanii 
przeważającej części delegatów, 


a w szczególności członkom Ko- 
mitetu Organizacyjnego II Świa 


wjazdowych do Anglii i stoso- 
waniu wobec tych- nielicznych 
stosunkowo delegatów,- którym 
wizy wydano, szykan i trudno- 
ści w podróży. 


towego Kongresu Pokoju mają- | 
cego odbyć się w Sheffield, wiz | 


|wyraziła swe oburzenie i pro- 
test z powodu odmowy władz 
angielskich udzielenia wiz wja- 
zdowych do Anglii dla większo- 
lści delegatów na II Światowy 
Kongres Pokoju. 

"Wśród entuzjazmu zebranych 
załóg poszczególnych działów, 
liczni robotnicy zgłaszają zobo- 


Załoga „zakładów mechanicz- 
nych „Ursus“ na masówkach, | 
które odbyły się w dniu 11 bm. 
we wszystkich działach fabryki, 


wiązania produkcyjne i dekla- 
rują zaciąganie „Wart Pokoju", 
które — jak stwierdzają — są 
odpowiedzią załogi „Ursus* na 


Polski świat naukowy zwraca się do uczonych 


(f) Polskie towarzystwa na- 
axowe o charakterze akademic- 
kim wydały do wszystkich to- 
warzystw i instytucji nauko- 
wych, reprezentujących ogół u- 
czonych polskich, apel, którego 
wyjątki umieszczamy poniżej: 

„W najbliższym czasie zbie- 
rze się Il Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. Jest rzeczą 
konieczną, aby w przededniu te 
go wielkiego zdarzenia nie za- 
brakło głosu uczonych połskich, 
którzy przez- swe wystąpienie 


o wytężenie sił w obronie pokoju 


interesom Polski w sposób bez- 
pośredni. 


W akcji obrony pokoju przo- 
duje Związek Radziecki, a stają 
z nim w jednym szeregu Pol- 
ska i inne kraje demokracji lu- 
dowej. 


Sprzymierzenie się imperia- 
lizmu anglosaskiego z hitleryz- 
mem odradzającym się w Niem 
czech zachodnich jest podepta- 
niem moralnych zasad, w imię 
których toczono wojnę. 


dają wyraz niezłomnej woli o- 
brony pokoju. a 

II Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju zbiera się w chwili 
wyjątkowo  doniosłej. Zabor- 
czość, wykazywana przez im- 
perialistyczne koła anglosaskie 
w zdecydowany sposób już od 
czasu konferencji moskiewskiej 
w r. 1947, akcentuje się coraz 
wyraźniej. Remilitaryzacja Nie 
miec zachodnich jest krokiem 
prowadzącym do agresji, za- 
grażającej pokojowi, a przez to 


szykany władz angielskich w 
stosunku do delegatów na Kon- 
gres. 

Robotnicy i pracownicy Za- 
kładów L-13 po referacie przed 
stawiającym doniosłe znaczenie 
Kongresu Pokoju postanowili w 
dniach 13, 14, 15 i 16 bm. zacią- 
gnąć „Warty Pokoju“. 

Pracownicy Zakładów Przetw. 
Chemicznych „Dobrolin* zacią- 
gną „Warty Pokoju“ w dniach 
11 — 15 bm. 


całego świata 


* 


Przeciw temu, jak 1 prze- 
ciw wszelkim  akcjojn, niosą- 
cym grożbę nowej wojny, pol- 
ski świat naukowy zakłada sta- 
nowczy protest i zwraca się do 
uczonych całego świata a wytę- 
żenie wszelkich sił w obronie 
pokoju“. 

Apel podpisały: „Polska Aka 
demia Umiejętności; Towarzy- 
stwo Naukowe Warszawskie; 
Poznańskie Towarzystwo Przy- 
jaciół Nauk oraz Wrocławskie 
Towarzystwo Naukowe“ 


= 

ŚWIATOWY 

KONGRES 
OBRONCÓW 


OKOJU 


LISTOPAD 1950 


Wśród olbrzymiego 


entuzjazmu 


Józet Stalin wybrany kandydatem 
do Moskiewskiej Obwodowej .* 
Rady Deputowanych 


() MOSKWA (PAP) W Związ 
ku Radzieckim odbywają się 
masowe zebrania poświęcone 
wysuwaniu kandydasów na de- 
putowanych do rad terenowych. 

W moskiewskich zakładach 
elektry znych, znajdujących się 
na terenie stalinowski-go okrę- 
gu wyborczego, odbył się wiel- 
ki wiec z udziałem “vielu tysię- 
cy robotników, urzędników, in- 
żynierów i techników. Wśród 
olbrzymiego entuzjazmu ucze- 
stnicy wiecu wysunęli kandydatu 
rę towarzysza Stalina na depu- 
tovanego do Moskiewskiej 
Obwodowej Rady  Deputowa- 
nych Ludu Pracującego. 

Po zagajeniu wiecu przez se- 
kretarza organizacji partyjnej 
— Wasyla Aleksiejewa głos za- 
brał jeden z czołowych stacha- 
nowców zakładów Wiktor 
Izosimow. „Dzień dzisiejszy — 
powiedział on — jest dla nas 
wielkim świętem. Zebraliśmy 
się, aby jako jedni z pierwszych 
wysunąć kandydat- do Mo- 
skiewskiej Obwodowej Rady De 
putowanych Ludu  Pracujące- 
go. 

Proponuję do Moskiewskiej 
R: `y Obwodowej wysunąć kan- 
dydaturę twórcy najdemokraty- 
czniejszej w świecie Konstytucji, 
największego geniusza ludzko- 
ści, naszego ukochanego wodza 


i nauczyciela — towarzysza Jó- 
zefa Stalina.“ 
Długotrwałymi oklaskami i 


okrzykami na cześć wodza mas 


pracujących całego Świata odpo 
wiedzieli zgromadzeni na pro= 
pozycję Izosimowa. 

„Imię Stalina — mówił dalej 
Izosimow — jest bliskie i dro- 
gi` nie tylko każdemu człowie- 
kowi radzieckiemu, lecz również 
i wszystkim miłujacym pokój 
narodom kuli ziemskiej. Obec- 
nie, kiedy imperialiści amery- 
kańsko - angielscy wkroczyli 
na drogę jawnej agresji i sta- 
rają się rozniecić płomień no- 
wej wojny światowej, towarzysz 
Stalin uczy naród radziecki, aże 
by czujnie stał na straży poko- 
ju, utrwalał przyjaźń i współ- 
pracę między miłującymi wol- 
ność narodami wszystkich kra- 
jów.“ 

Wśród ogromnego entuzjazmu 
podjęto uchwałę w sprawie wy 
sunięcia kandydatury Józefa 
Stalina oraz przyjęto tekst li- 
stu powittinego do Stalina. 


* 


Robotnicy, inżynierowie, tech 
nicy i urzędnicy moskiewskiej 
fabryki odzieżowej im. Klary 
Zetkin na ogółnym zebraniu ca 
łej załogi wysuneli do Moskiew 
skiej Rady Obwedowej kandv- 
daturę wiceprzewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR — tow. 
Mołotowa. 

Załoga zakładów „Prożektor* 
wysunęła kandydaturę sekre- 
tarza .KC i Moskiewskiego Ko- 
mitetu WKP(b) — tow. Chrusz= 
czowa. 


Posiedzenie Rady Państwa 


() W dniu 11 listopada 1950 
r. odbyło się pod przewodnic- 
twem Prezydenta RP 105 kolej- 
ne posiedzenie Rady Państwa. 
Na posiedzeniu tym Rada Pań- 
stwa rozpatrzyła wniosek Ge- 
neralnego Prokuratora Rzeczy- 
pospolitej o wykładnię i usta- 
lenie zasad stosowania niektó- 
rych przepisów o zmianie sy- 
stemu pieniężnego. W podjętej 
w tej sprawie uchwale Rada 
Państwa wyjaśniła, że zobo- 
wiązania posiadaczy gospo- 
darstw rolnych o przychodowo- 
ści ustalonej przy wymiarze po- 
datku gruntowego na 1950 r. 


nie powyżej 360 tysięcy zł w 
dawnej walucie oraz robotni- 
ków rolnych, jeśli wierzycie- 
lem jest posiadacz gospodar- 
stwa o przychodowości powy- 
żej 360 tys. zł w dawnej walu- 
cie — ulegają zmniejszeniu do 
jednej trzeciej części bez wzglę 
du na to, czy chodzi o zobo- 
wiązania pieniężne czy niepie- 
niężne. 

Uchwała Rady Państwa wy- 
jaśnia, iż przy zobowiązaniach 
niepienieżnych  niepodzielnych, 
umorzenie może nastąpić przez 
uiszczenie jednej trzeciej jego 
równowartości w pieniądzach. 


Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie Narodowego Spisu 
Powszechnego 


() Ze względu na podstawo- 
we znaczenie, jakie posiada dla 
państwa Narodowy Spis Po- 
wszechny, wyznaczony na 
dzień 3 grudnia br., Prezydium 
Rządu powzięło uchwałę w spra 
wie zadań prezydiów rad naro- 
dowych, dotyczących Spisu o- 
raz w sprawie udziału w akcji 
spisowej urzędów, ' przedsię- 
biorstw uspołecznionych, insty- 
tucji publicznych i organizacji 
społecznych oraz osób i przed- 
siębiorstw prywatnych. 

Prezydia rad narodowych, ja- 
ko terenowe władze spisowe, u- 
prawniane są do nakładania na 
urzędy, przedsiębiorstwa uspo- 
łecznione itp. oraz osoby i przed 
siębiorstwa prywatne — obo- 
wiązków związanych z prze- 
prowadzeniem akcji spisowej. 
jak dostarczenie środków tran- 


sportowych, płatne zwalnianie z 
pracy komisarzy spisowych na 
okres do 10 dni itd. 

Pracownicy oddelegowani na 
okres prac przygotowawczych i 
organizacyjnych oraz na czas 
przeprowadzenia Spisu powin- 
ni być zwolnieni od zwykłych 
zajęć służbowych. Przez cały 
czas zwolnienia będą oni otrzy- 
mywałi pełne wynagrodzenie z 
budżetu macierzystego zakładu 
pracy. 

Władze szkolnictwa ogólno- 
kształcącego, zawodowego i wyż 
szego udzielą zwolnień ud zająć 
szkolnych młodzieży w wieku 
powyżej 16 lat, która bierze u- 
dział w akcji spisowej w cha- 
rakterze komisarzy spisowych — 
na dwudniowy okres szkolenia 
oraz na czas przeprowadzenia - 
Spisu. 


` 


koka na obecnym etapie". Ar- 
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UNA LUDU 


Nr 313 


inż. Misiurewicz = 
wiceministrem 
przemysłu ciężkiego 
(1) Prezydent RP mianował 
Inż. Eugeniusza  Misiurewicza 


Podsekretarzem Stanu w Mini- 
sterstwie Przemysłu Ciężkiego. 


Nie ma ograniczeń 
w używaniu prądu 
w sezonie 
jesienno-zimowym 


(D Rokrocznie Centralny Za- 
rząd Energetyki, w okresie naj- 
większego zużycia energii elek- 
trycznej, tzn. w okresie je- 
sienno - zimowym, dla zagwa- 
rantowania odbiorcom równo- 
miernej w ciągu doby dostawy 
prądu, zmuszony był do wpro- 
wadzania ograniczeń. 

W obecnym sezonie jesienno- 
zimowym, po raz pierwszy po 
wojnie, energetyka nie wpro- 
wadza zasadniczych ograniczeń. 
Jedynym ograniczeniem, jakie 
obowiązuje od zmroku do godz. 
21, jest zakaz używania grzejni- 
ków, kuchenek i bulierów. Kon- 
trolowaniem przestrzegania te- 
go przepisu zajmą się komisje 
blokowe, działające z ramienia 
rad narodowych. 

W staraniach Centralnego 
Zarządu Energetyki o zape- 
nienie stałości dostawy prądu 
w okresie szczytu jesienno-zi- 
mowego powinni dopomóc sami 
odbiorcy, przez oszczędne zu- 
żywanie energii. 


Delegat Tow. Przyjaźni 
Chińsko - Radzieckiej 


w Krakowie 


(Ð Do Krakowa przyjechał w dniu 
10 bm. przedstawiciel Towarzystwa 
Przyjaźni Chińsko Radziecktej, wy- 
bitny literat i poeta Ge Ban-czuan. 

Przedstawiciel bohaterskiego naro- 
du chińskiega zwiedził w Krakowie 
zabytki historyczne | miejsca upa- 
mietnione wydarzeniami polityczny- 
mi, m. In. miejsce więzienia i sądu 
Waryńskiego, dom w którym miesz- 
kał Dzierżyński, mauzoleum bohate- 
rów radzieckich. Po południu gość 
chiński zwiedził saliny w Wieliczce, 
wieczorem zaś podejmowany był 
przez Związęk Literatów. 

Dnia 11 bm. Ge Ban-czuan wyje- 
chat do Zakopanego i Poronina. Mu- 
zeum Lenina wywarło na nim wiel- 
kie wrażenie. 

Po powrocie do Krakowa Ge Ban- 
czuan podejmowany był w lokalu 


'TPFR przez aktywistów Towarzy- 
stwa. 


ý 
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Braterstwo 
e 
zbrodni 

Reakcyjwa większeść francuskie- 
go Zgromadzenia Narodowego przy 

Tigla skandalema achwałę, na pod- 

stawie której 9.000 skazanych za 
zdradę kołaboracjonistów otrzyma 
3 powrotem prawą ebywatelskte. 

Jednocześnie — nadeszła wiado- 
mość, że amerykański Wysoki Ko- 
misnrz, Mc Cloy, zwalnia 16 czoło- 
wych oprawców SS:owskich, ska- 
zanych na śmierć w procesie no- 
rymbersktm, a następnie ułaska- 
wionych. 

Jednocześnie — Wysoki Komisarz 
Brytyjski wydał rozkaz zwolnienia 
z więzienia hitterowsktega genera- 
ła Augusta Schmidta, który w re- 
ku 1317 skczany był na 10 lat wię- 
zienia za zbrodnie wojenne. 

Jednocześnie — rzecznik rządu 
Japońskiego podał do wiadomości, 
że pod protektoratem Mac Arthu- 
ra „zrehabijitowano” 3,269 b, ofice- 
rów japońskiej armii agresji. 

A dopiero kilka dni temu, pod 
naciskiem USA, ma Zgromadzeniu 
Ogólnym NZ „zrehabilitowanoć fa- 
szystowskiego kata — Franco. 

Amerykańscy imperialiści į tch 
pomocnicy gorliwie i systematycz- 
mie kompietają zBtorowisko mor- 
derców i łajdaków faszystowskich, 
jako „awangardę* armii agresji. 
Do tego celu, staż hitierowskie- 
go przestępcy wojennego albo 
kolaboracjonisty stanowi oczywi- 
so Z kwalifikację, 

o juź nie jak dotąd „br. 

1dei%, Jdż nie tytko pobiażdnie pic 
łerowskim przestępcom. Jest to 
swego rodzaju „unła personalna", 
Jest to braterstwo zbrodni tych. 
którzy byli już za zbrodnie prze. 
ciw ludzkości sądzeni — chociaż 
zasłużonej kary nie ponieśli — 
z tymi, którzy swą polityką agre- 
sji i zbrodni już dziś piszą prze- 
ciw sobie akt oskarżenia, (j. s.) 


Masy pracujące całej Polski zaciągają 
„Warty Pokoju” na cześć 


II Swiatowego Kongresu 


Robotnicy huty „Pokój“ dadzą ponadplanową produkcję 
wartości 528.941 zł 


(f) Masy pracujące całej Polski — robotnicy, 


chłopi, kobiety i młodzież 


pracujący 


witają [II Światowy Kongres 


Obrońców Pokoju dodatkowymi zobowiązaniami produkcyj- 
nymi. Coraz liczniej nadchodzą mełdunki o zaciąganiu „Wart 
Pokoju“ na cześć Kongresu. Pierwsi stanęli na „Warcie“ hut- 


nicy. 


Przodująca w polskim hut-, ponad dzienny plan — oświad- 


nictwie załoga huty „Pokój“, 
inicjatorka Czynu Październiko- 
wego postanowiła jednomyślnie 
wzmożeniem wydajności pracy, 
zwiększeniem tempa wytwór- 
czości i ponadplanową produk- 
cją zadokumentować jeszcze raz 
swą potężną wolę pokoju. Ogó- 
łem w zaciągniętych „Wartach 
Pokoju* robotnicy huty „Po- 
kój” dadzą ponadpłanową pro- 
dukcję wartości 528.941 zł. (w 
nowej walucie). 


Podczas „Wart Pokoju“ wy- 
produkujemy 250 ton surówki 


czył Andrzej Sztuba, robotnik 
wielkopiecowy. 


Na licznych mmasówkach fa- 
brycznych, tysiące włókniarzy 
łódzkich, pragnąc dać wyraz 
swojej nieugiętej woli walki o 
pokój, zgłosiły udział w pełnie- 
niu „Wart Pokoju“. M. in. do 
pełnienia „Wart Pokoju“ stanę- 
ła cała załoga Zakładu Przemy- 
słu Bawetnianego im. 1 Maja w 
Łodzi. 

Do „Wart Pokoju“ stanęli rów 
nież robotnicy i robotnice przo- 
dujących zakładów włókienni- 


czych ZPB im. Stalina, ZPB im. 
Dzierżyńskiego i ZPW im. Bar- 
lickiego. 

Zobowiązania na cześć Kongre 
su podjęły również masy robot- 
nik” - i chłopów pracujących 
woj. poznańskiego. 

Poważne zobowiązania pro- 
du” jne podjęła załoga WSK 
— Rzeszów. M. in. wielokrotny 
przodownik pracy i zdobywca 
„Propo ca pokoju“ — Jan Po- 
iak zobowiązał się wykonywać 
w ciągu listopada 300 proc. nor- 
my. Apel podjęły-grupy mło- 
dzieżowców, które zobowiązały 
się przekroczyć n.rmy produk- 
cyjne o 15 — 25 proc. 


Zbiorowe czyny 
produkcyjne kobiet 


Apel Zakładów im 17 Stycz- 
nia znalazł głęboki oddźwięk 


wśród kobiet pracujących całe- 
go kraju, które czczą zbiorowy- 
mi czynami produkcyjnymi II 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju. 

Robstnice z Górneśląskich Za 
kładów Elektrycznych Maszyn 
w Gliwicach zobowiązały się o- 
|siągnąć 200 proc. normy przy 
współzawodnictwie dwójko- 
wym. i 

Wartość zobowiązań, podję- 
tych przez pracownice Często- 
chowskich Zakł. Przem. Ba- 
wełn. wyraża się sumą 143 tys. 
zł. M. in. robotnice tkalni wy- 
produkują 12.596 m tkanin po- 
nad plan. 

Także pracownice Częstochow 
skich Zakł. Przemysłu Bawełn. 
podjęły liczne zbiorowe zobo- 
wiązania. M. in. 10 instruktorek 
LiSżekich doszkoli dodatkowo po 
42 tkaczki. i 


W Warszawie powstanie potężna 
elektrociepłownia wyposażona całkowicie 
w urządzenia radzieckie 


W Planie 6-letnim produkcja energii elektrycznej wzrośnie 2,3 raza 


W okresie Planu 6-letniego produkcja energii elektrycz- 
nej polskiego przemysłu energetycznego wzrośnie w po- 


równaniu z 1949 r. 2,3 raza. 


Zbudujemy 14 nowych elek- 


trowni przemysłowych. Powstaną pierwsze w Polsce elek- 
tro-siłownie. Poza tym wiele siłowni zostanie unowocześnio- 
nych i dostosowanych do wymogów nowoczesnej techniki. 
Błyskawiczne tempo rozbudowy i rozwoju krajowego prze- 
mysłu energetycznego, stało się możliwe jedynie dzięki ol- 
brzymiej pomocy Zw. Radzieckiego. Pomoc ZSRR — to no- 


woczesne maszyny i sprzęt techniczny oraz rady, 


jakich 


udziełają radzieccy fachowcy, tak przy sporządzaniu doku- 
mentacji technicznej, jak i w trakcie budowy obiektów ener- 


getycznych. 


Ze Zw. Radzieckiego otrzyma 
my m. in. całkowite urządzenie 
wraz z dokumentacją technicz- 
ną dla mającej powstać u nas 


olbrzymiej siłowni cieplnej. Za- 
kład ten będzie jedną z naj- 
większych i najnowocześniej- 
szych elektrowni w Polsce. Pra 


ca tej Elektro-siłowni zostanie 
całkowicie zmechanizowana, a 
ilość obsługi będzie 5-Krotnie 
mniejsza w porównaniu z inny- 
mi tegb rodzaju zakładami. 

Oszczędność na węglu uzy- 
skana, dzięki wyposażeniu no- 
wej siłowni w nowoczesne kot- 
ły, wyniesie 600.000 ton w cią- 
gu roku, czyli ilość, która za- 
ładowana na wagony i ustawio 
ne jeden obok drugiego, zaję- 
łaby przestrzeń od Warszawy 
do Katowic. 


Budujemy również wielką si- 


łownię wodną, jedną z najwięk; 


szych w Polsce. Elektrownia ta 
będzie wytwarzać jedną trze- 
cią tej ilości energii, jaką wy- 


Doniosła uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie oszczędności węgla 
w gospodarce narodowej 


(© Zadania postawione „przed 
gospodarką narodową w Planie 
6-letnim wymagają oszczędne- 
go gospodarowania surowcami, 
a w szczególności węglem. 


Dotychczasowe rezultaty go- 
spodarki węglem dowodzą, że 
zużycie węgla jest u nas wyższe 
niż w innych krajach a niekie- 
dy wyższe niż przed wojną, co 
świadczy o niewykorzenionym 
jeszcze marnotrawstwie węgla. 


Wychodząc z tych założeń 
Prezydium Rządu powzięło w 
dniu 8 bm. uchwałę w sprawie 
oszczędności węgla w gospodar- 
ce narodowej, ustalając środki, 
których zastosowanie przynie- 
sie znaczne oszczędności, tego 
cennego paliwa zarówno w 
przemyśle i komunikacji jak w 
gospodarce opałowej. 


W -najbliższym czasie ustalo- 
na będzie klasyfikacja polskie- 
go węgla według klas i asor- 
tymentu, co pozwoli na należy- 
ty dobór węgla dla każdego od 
biorcy i na używanie właściwe- 
go rodzaju węgla dla różnych 
celów technicznych i opało- 
wych. 


Wydane będzie zarządzenie o 
obowiązku wprowadzenia po- 
miarowej aparatury kontrolnej 
w kotłowniach. Wszystkie resor- 
ty gospodarcze opracują tech- 


niczne normy zużycia paliwa 
dla celów technologicznych. 

Państwowa Komisja Planowa- 
nia Gospodarczego wyda w nie- 
długim czasie zarządzenie o pre- 
miowaniu palaczy kotłowych i 
piecowych z tytułu uzyskanych 
oszczędności węgla. 

Uchwała Prezydium Rządu 
przewiduje wprowadzenie norm 


opałowych dla budynków pub- 
licznych. Ustalone zostaną wy- 
tyczne co do budowy i projek- 
towania urządzeń centralnego 
ogrzewania. Przeprowadzi się 
szeroką akcję uświadamiania 
całego społeczeństwa o potrze- 
bie i możliwościach oszczędne- 
go zużycia węgla Ww piecach 
domowych. 


Wywiad z wiceministrem górnictwa 
inż. Mieczysławem leszem 
( W związku z wejściem w życie uchwały Prezydium 


Rządu o oszczędności węgła, 


wiceminister Górnictwa inż. 


Mieczysław Lesz udzielił redaktorowi PAP wywiadu, w któ- 
rym omówił sposoby, jakimi realizowane będą postanowienia 


uchwały. 


Uchwała — mówi wicemini- 
ster Lesz — stanowi zasadniczy 
zwrot w dotychczasowych spo- 
sobach użytkowania węgla. 
Bardzo ważną zmianą jest 
wprowadzenie klasyfikacji wę- 
gla. 

Uchwała Prezydium Rządu u- 
stala, że w przyszłości wszelkie 
przydziały węgla dokonywane 
będą według określonego ga- 
tunku (kłasy), o ustalonej war- 
tości opałowej. W Związku Ra- 
dzieckim od dawna już przy- 
działy węgla dokonywane są 
w tej formie. 


Postanowienia uchwały roz- 
ciągają się na wszystkie dzie- 
dziny gospodarki narodowej i 


regulują całość zagadnień 
związanych z użytkowaniem 
węgla. a 


Całe społeczeństwo powinno 
rozpocząć szeroką Kampanię 
w przedmiocie oszczędności wę- 
gla. Przyniesie nam to oszczęd- 
ności wielu tysięcy ton węgla, 
które będą mogły być zużyte 
dla celów opałowych, a w 
przemyśle i transporcie uzyska- 
my dodatkowe obniżenie kosz- 
tów produkcji. 


Piąty numer „Nowych Dróg“ 


Czołową pozycją nowego 5 
(23) numeru „Nowych Dróg* 
jest artykuł przewodniczącego | 
Komitetu Centralnego naszej 
artii tow. Bolesława Bieruta, 
„Istota sojuszu robotniczo-chłop 


tykuł ten, mający wielkie za= 
jgadnicze znaczenie, zwłaszcza 
rod kątem widzenia naszej pra 

partyjnej na wsi omówilis- 
A już na łamach „Trybuny 
Luąu' (Nr, 312). 


_ Na temat aktualnych zagad- | 


nień polityki partii na wsi pi- 
Sze toky, Zambrowski w artyku- 
le „O qealizacię czołowego ha- 
sla party; na wsi“. Autor przy- 
pomina ga wstępie, Że podsta- 
wową Wyłjyczną naszej partii w 
jej walce g socjalistyczną prze 
budowę wą jest ieninowsko- 
stalinowską pasada oparcia się 
o biedotę, Umacniania sojuszu 
ze średniakięy į bezwzględnej 
walki z bogaczemm wiejskim. 
„Jak wiadomo, wpływy So0- 
mułkowszczyzny yn 5źniały i WY- 
paczały stosowanie tej wJtycz- 


kułactwo. 170 tys. najbogat- 
szych gospodarstw w Polsce, 
płacących podatek gruntowy 
najwyższego wymiaru, a więc 
zaledwie 5,12 proc. gospodarstw 
posiada 2.800 tys. ha ziemi, czy 
li 15,6 proc. ogólnej ilości zie- 
mi znajdującej się w posiada- 
niu całego chłopstwa. 


„Jasne jest — pisze tow. 
Zambrowski — że gdybyśmy 
nie prowadzili systematycznej 
polityki ograniczenia i wypie- 


rania nastąpiłby szybki rozwój 
gospodarstw Kkułackich, które- 
mu nieuniknienie towarzyszyło 
by wykupywanie ziemi biedoty 
i średniaków przez kułaków, 


kułaka siły najemnej, wzrost 
odrobków biedoty u kułaków, 
nieograniczona spekułacja pro- 
duktami rolniczymi w formie 
skupu ich przez kutaków po ce- 
nach niskich i sprzedaży w mia 
stach po cenach wysokich, jed 
nym” słowem szybkie wzbogace 
nie sie kulaka, szybkie rujnowa 
nie się biedoty i podstawowej 
części średniorolnych, bezpo- 


nej w polityce naszej partii. 
Dopiero zwrot W fjstyce partii 
na wsi, który nastąpił po prze- 
zwyciężeniu odchylenia prawi- 
COWEBO i nacjonalistysznego W 
partii, dopiero coraz Vardziej 
konsekwentne wcielaniesy ŻY- 
cie nauk Lenina i Stalina o so- 
juszu robotniczo - chłopskim i 
oparcie się na doświadczeniu 
przebudowy socjalistycznej wsi 
w ZSRR umożliwiły naszej par 


średnie niebezpieczeństwo dla 
samego istnienia sojuszu robot- 
niczo - chłopskiego — niebez- 
pieczeństwo nawrotu do kapi- 
talizmu*. 

Tow. Zambrowski 
że leninowskie hasło: oprzyj 
się na biedocie, umacniaj so- 
jusz ze średniakiem i nie prze- 
rywaj wałki z kułakiem — za- 
wisłoby w próżni bez polityki 


wskazuje, 


tii coraz dokładniejsze precy-- ograniczania i wypierania kuła- 


zowanie tych zasad przy formy 
łowaniu linii politycznej i cormą 
skuteczniejsze przenikanie ich 
do praktyki pracy partyjnej", 
Tow Zambrowski przytacza 
cyfry wskazujące jaką pozycję 
gospodarczą reprezentuje 


dziś ' 


ka. Autor obszernie analizuje 
jak te wskazania 
są przez partię po V Plenum 
na przykładzie akcji skupu zbo 
ža, kontraktacji oraz pracy spół 
daielczości zbytu i zaopatrze- 
nią, 


ogromny wzrost zatrudnienia u, 


realizowane | 


Akcja planowego skupu zbo- 
ża spotkała się z zaciętym 
oporem i walką ze strony ku- 
łaka. 


„I można już stwierdzić — 
pisze 
tam, gdzie organizacja partyjna 
zmobilizowała swoje siły dla ak- 
cji masowej, tam gdzie doceni- 
ła ważną rolę Gminnej Rady Na 
rodowej w tej akcji, tam gdzie 
prawidłowo rowija się współ- 


praca z ZSL — wszędzie tam | 


akcja planowego skupu, dając 
zboże, uaktywnia biedotę, izoluje 
kułaka, zdobywa średniaka, wią- 
że partię z masami, usprawnia 
aparat gminnych spółdzielni, da 
je możność uruchomienia *'wszy- 
stkich transmisji". 


Omawiając sprawę kontrak- 
tacji trzody chlewnej, która za- 
bezpieczyła rosnące potrzeby 
ludności miejskiej na mięso i 
tłuszcze, przynosząc jednocze- 
śnie wzrost dochodowości go- 
spodarstw wiejskich, w szczegól 
ności małorolnych i średnio- 
rolnych tow. Zambrowski 
stwierdza dużą rozpiętość mię- 
dzy ilością sztuk kontraktowa- 
nych, która na 15.9. wynosiła 


93,3 proc. a ilością gospodarstw | 


kontraktujących, która wynio- 
sła tylko 57,9 proc. ogólnej ilo- 
ści gospodarstw. 

„Z cyfr tych wynika, że kon- 
traktacja odbywa się żywioło- 
wo, że organizacje kontraktują- 
ce nie dbają o ilość kontratują- 
cych gospodarstw, a tylko o 
ilość sztuk kontraktowanej nie- 
rogacizny. Przy takim nasta- 
wieniu kułak, który nienawidzi 
władzy ludowej, a który jedno- 
cześnie zawsze umie skorzystać 
z jej udogodnień, kontraktuje 


tow. Zambrowski — że) 


często — mimo że hoduje nie 
kontraktuje . 

Należy rozwinąć szeroką akcję 
za kontraktacją wśród małorol- 
nych. i średniorolnych hódow- 
ców trzody chlewnej, udostępnić 
im maksymalnie korzyści z 
dobrej ceny za żywiec. 

Omawiając sprawę dystrybu 
cji towarów przemysłowych na 
wsi tow. Zambrowski podaje 
szereg cyfr, które wskazują na 
poważny wzrost zaopatrzenia 
wsi w te towary. Tak np. za% 
opatrzenie wsi w węgiel wzto- 
sło czterokrotnie w porównaniu 
z okresem przedwojennym. Au- 
tor wskazuje, że wzrost za- 
opatrzenia wsi w towary prze- 
mysłowe nie nadąża za wzro- 
stem dochodowości gospodarstw 
a poza tym, że za dużo towarów 
osiada w powiecie, w miastecz- 
ku, w ośredku gminnym, że za 
dużo towarów trafia jeszcze do 
rąk kułaka i spekulanta. 

Prywatny kupiec, kułak i spe- 
kulant zostali wyparci jako po- 
średnicy w wymianie między 
miastem a wsią, ale w niedo- 
statecznej jeszcze mierze oczysz 
czono z elementów kułackich 
terenowe władze spółdzielczo- 
ści zbytu i zaopatrzenia, choć 
sporo już zrobiono w tym kie- 
runku. W niedostatecznej mis- 
rze też uaktywniono biedotę w 
pracy na odcinku spółdzielczo- 
ści. 

„W tych warunkach kułak, 
coraz mniej inwestujący w swo 
je gospodarstwo w zwiążku z 
rozwojem spółdzielczości pro- 
dukcyjnej i posiadający na 
skutek tego poważne kwoty wol 
nej gotówki, przerzucał się na 
spekulowanie towarami przemy 
słowymi drogą przechwytywa- 


duże ilości sztuk, małerolny zaś | nia ich w źle kontrolowanej spół 


produkowały wszystkie siłow- 
nie w kraju w 1949 r. i 

Budowę tej siłowni ukończy- 
my o rok wcześniej, tzn. w po- 
łowie 1951 r. Całkowite bowiem 
urządzenie siłowni otrzymali- 
śmy ze Zw. Radzietkiego na 
rok przed terminem. 

„ Wielu inżynierów radzieckich 
pomaga w rozbudowie naszej 
energetyki. 

Dzięki pomocy fachowców ra- 
dzieckich usunięte zostały m. 
in. trudności, na jakie natrafiono 
przy budowie elektro - ciep- 
łowni, która powstanie nieba- 
wem na terenie Waszawy. Inwe 
stycja ta, pierwsza tego rodza- 
ju w kraju, a największa w Eu- 
ropie poza ZSRR będzie całko- 
wicie wyposażona w  urządze- 
nia radzieckie. Przez budowę tej 
elektro - ciepłowni będzie wła- 
ściwie rozwiązany problem wy- 
korzystania wielkiej ilości wo- 
dy gorącej, odprowadzanej do- 
tychczas bezużytecznie z kot- 
łów elektrowni. W elektro-cie- 
płowni woda ta, podgrzana do 
140 stopni zostanie w pełni zu- 
żytkowana dla ogrzewania za= 
kładów pracy i domów miesz- 
kalnych stolicy. Aaa 

Ten system ogrzewania oszczę 
| dzi pracę 13.000 ludzi, którzy 
dotychczas zatrudnieni byli w 
kotłowniach opalających fabry- 
ki, domy i mieszkania, pozwa- 
| lając na skierowanie ich na in- 
ne ważne odcinki pracy. W 
transporcie zmniejszy się o 3.000 
ilość samochodów używanych 
do rozwożenia opału. Poza tym 
zapewnienie przez całą dobę 
gorącej wody w mieszkaniach 
będzie dużą wygodą i ułatwie- 
niem życia dla ludności pracu- 
jącej miasta. 


PP „Radiofonizacja 
kraju“ melduje 
premierowi rządu RP 
o wykonaniu planu 

Prezes Rady Ministrów 
tow. J. Cyrankiewicz przyjął w 
dniu 11 bm. w obecności Preze- 
sa Centralnego Urzędu Radiofo- 
nii Wilhełma Billiga — delega- 
cję Państwowego Przedsiębior- 
stwa Radiofonizacji Kraju, któ- 
ra złożyła mełdunek o przedter 
minowym wykonaniu planu. 
Plan ten został wykonany dnia 
6.X1. rb. w 107 proc. 


Bezprawne zatrzymanie 
współpracowników radzieckiej misji 
Jłącznikowej w brytyjskiej strefie 

Niemiec 


(€) MOSKWA (PAP). — W de- 
peszy z Berlina agencja TASS 
donosi: 


W tych dniach w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec z0- 
stali bezpodstawnie zatrzymani 
i aresztowani współpracownicy 
radzieckiej wojskowej misji łą- 
cznikowej przy dowódcy na- 
czelnym brytyjskich władz oku 
pacyjnych — Michlajew i Jer- 
szow. Zatrzymanie i aresztowa- 
nie współpracowników, radziec- 
kiej wojskowej misji łączniko- 
wej stanowi jaskrawe? narusze- 
nie przez brytyjskie władze 0- 
kupacyjne porozumienia w spra 
wie aparatu kontrolnego w 
Niemczech. Jest to również ja- 
skrawe naruszenie porozumienia 
o wojskowych misjach łączni- 
kowych, zawartego między do- 
wództwem radzieckim a dowódz 
twem brytyjskim w Niemczech 
16 września 1946 r. 


„Szef 


radzieckiej wojskowej 


misji łącznikowej płk. Stiepa- 
now złożył wobec brytyjskich 
władz wojskowych stanowczy 
protest przeciw bezprawnemu 
postępowaniu w stosunku do 
dwóch W SENEE misji 
radzieckiej i zażądał ścisłego 
przestrzegania istniejących poro 
zumień o wojskowych misjach 
łącznikowych. Szef brytyjskiej 
wojskowej misji łącznikowej — 
Cartew, zmuszony był uznać bez 
prawność zatrzymania współ- 
pracowników radzieckiej woj- 
skowej misji łącznikowej, wyra-, 
ził swe ubolewanie i prosił o 
wybaczenie w związku z tym in 
cydentem. Cartew oświadczył 
również, że wszystkie osoby, któ 
re brały udział w zatrzymaniu 
współpracowników misji radziec 
kiej zostaną ukarane. Dowódz- 
two brytyjskie — zapewnił Car 
tew — będzie na przyszłość ści- 
śle przestrzegało porozumienia 
o wojskowych misjach łączniko- 
wych. 


Amerykański 


„specjalista! 


od prowokacji instruktorem 
policji zachodnio-beriińskiej 


(© BERLIN (PAP) Agencja 
ADN donosi, że do zachodnie- 
go Berlin" nrzyvbył amerykań- 
ski oficer Claude Broom, który 
pełnić będzie funkcje instruk- 
tora policji zachodnio  berliń- 
skiej. Broom jest „specjalistą 
od wywoływania wojen domo- 
wych i posiada „bogate doświad 
czenie" w tym kierunku z tytu 
łu swego pobytu w Korei skąd 
przyby! niedawno. 


"Specjalne oddziały 
do rozbijania manifestacji 
pokojowych 
Minister spraw wewnętrznych 
marionetkowego rządu w Bonn 


— dr “ehr rozkazał wszystkim 
podległym mu oddziałom poli- 


cji, aby w bezwzględny sposób 
rozbijaly zebrania i manifesta- 
cje w obronie pokoju. Do tego 
celu zostaną utworzone nowe, 
specjalne oddziały policji. 


„Blohm und Voss“ 

Š produkuje znów 
jednostki floty wojennej 

BLIN (PAP) aterwencyj- 
ne władze brytyjskie zarządziły 
w ramach przygotowań wojen- 
nych wznowienie produkcji w 
warsztatach hamburskiego to- 
warzystwa okrętowego „Von 
Biohm und Voss“. Warsztaty te 
przeznaczone — w myśl układu 
poczdamskiego — na rozbiórkę 
— produkować mają jednostki 
floty wojennej. 


Dziś ostatni dzień odprzedaży walut obcych 


monet złotych. 


(f) Do Narodowego Banku Pol- 
skiego napływają zapytania osób 
zainteresowanych co do sposobu, 
w jaki odbywa się odprzedaż posia= 
danych walut obcych, monet zło- 
tych, złota i platyny. 

w związku z tym Narodowy Bank 
Polski wyjaśnia, że przy odprze- 
daży Narodowemu Bankowi Polskie 


Od kilku dni z całego kraju 
napływają wiadomości o wyro- 
kach skażujących Sądów Apela- 
cyjnych, rozpatrującgch w tty- 
bie doraźnym sprawy handla- 
rzy obcą waluta i złotem. Cha- 
rakterystyczne — kto trudni się 
tym procederem: skazany w 
Warszawie na 10 lat więzienia 
zawodowy waltciarz Żwan jest 
kupcem i właścicielem dwóch 
placów pod Warszawą. Po woj- 
mie, gdy cały naród przystąpił 
do odbudowy kraju, Zwan nie 
„splamił' rąk pracą. Waluciarz 
z Grodziska <- Tarnowski jest 
właścicielem domu; waluciarz 
z Rzeszowa — Bigaj, właścicie- 
tem sklepu, Dybówicz — walu- 
ciarz z Dolnego Śląska — to ku- 
tak itd 


W przyszłym tygodniu staną 
przed sądem dalsi waluciarze, 
m. in. niejaki Madejski, który 
podaje się za „agronoma“, a w 
rzeczywistości jest byłym ob- 
szarnikiem. Stóną przed sądem 
stali bywalcy nocnych lokali: 
Włodarczyk — właściciel zakła- 
du graficznego i willi w Leśnej 
Podkowie, Toktrski — właści- 
ciel fabryki kosmetyków i pla- 
ców, Wielonek właściciel 
pracowni krawieckiej, a jedno- 


m NEzoKIE=-.. EET 


dzielczości 
nia“. 

„Reforma systemu pteniężne- 
go znacznie obcięła możliwości 
spekułacyjne kułaka i stworzy- 
ła znacznie korzystniejszą sytu- 
ację dla chłopów mało i średnio 
rolnych. Niemniej jednak walka 
ze spekulacyjnymi tendencjami 
kułaka musi być tym skutecz- 
| niej prowadzona“, 

Tow. Zambrowski stwierdza 
dalej, że przy całym zapale na- 
| szych. „organizacji partyjnych 

dla sprawy spółdzielczości pro- 
dukcyjnej „naruszony został 
żwiązek i współzależność mię- 
dzy aktywnością partii w dzie- 
'dzinie spółdzielni produkcyjnych 
i wokół zagadnień gospodar- 
czych, trapiących miejscowe ma 
| sy indywidualnych chłopów. a 
co ważniejsze nastąpiło niebez- 
pieczne oderwanie walki partii 
o spółdzielczość produkcyjną od 
tych właśnie zagadnień“. 

Nie wystarczy sama agitacja 
i wśród chłopów wykazująca wyż 

szość gospodarki zespołowej. 
Ttzeba „zbudować most między 
indywiduainym małorolnym i 
średniorolnym gospodarstwem a 
koiektywnymi, społecznymi for- 
mami gospodarki“. Wymaga to 
aktywnej walki organizacji par- 
tyjnych o realizacje leninowsko- 
stalinowskiej polityki na wsi we 
wszystkich dziedzinach życia 
społeczno - gospodarczego Wsi. 
W dalszej części swego arty- 
kułu tow, Zambrowski analizuje 
dotychczasowy rozwój spółdziel- 
| czości produkcyjnej na wsi. Pod 
sumowując swe wywody autot 
stwierdza, że na wszystkich od- 
cinkach pracy partyjnej na wsi 
grozi popełnienie dwojakiego ro 
dzaju błędów: niedocenienie ca- 
łej wagi i znaczenia leninowsko- 
stalinowskiej wytyczńej V Ple- 
num KC o oparciu się na biedo- 
cie, umacnianiu sojuszu ze śred 
niakiem i nieprzerwanej walce 


zbytu i zaopatrze* 


z kułakiem i po drugie stosowa- 
nie środków administracyjnych 
w stosunkach ekonomicznych że 
średniakiem, naruszenie zasady 
dobrowolności przy tworzeniu 
spółdzielni produkcyjnych. 

„Zaostrzona walka klasowa na 
wsi wymaga ód komitetów par- 
tyjnych wzmożonej czujności na 
wszelkie przejawy obydwu tych 
niebezpieczeństw spełzania z l- 
nii politycznej partii... Pra- 
widłowa realizacja  zasadni- 
czych wytycznych partii na 
wszystkich odcinkach ogrom- 
nego frontu walki klaso- 
wej toczącej się codziennie w 
naszych gminach i gromadach 
jest podstawowym warunkiem 
zwycięstwa idei socjalizmu w 
sercach i umysiach podstawo- 
wych mas chłopskich“. 


Tow. Edward Ochab pisze o 

Niemieckiej Republice Demokra 
tycznej, naszym sojuszniku w 
walce o pokój i postęp. 
" „Po raz pierwszy w historii— 
ERa tow. Ochab — powstało 
państwo niemieckie, którego 
rozwój i umocnienie nie zagra- 
ża sąsiadom i pokojowi, lecz na 
odwrót, zwiększa siły pokoju i 
stwarza potężną zaporę na dro- 
dze, po której chcieliby Kro- 
czyć imperialistyczni awantur- 
[nicy i podżegacze wojenni. Po 
raz pierwszy w historii powsta- 
ło państwo niemieckie napraw- 
dę postępowe i pokojowe, kiero- 
wane przez siły demokratyczne, 
skupione wokół klasy robotni- 
czej, związane coraz to moc- 
niejszymi węzłami współpracy 
i przyjażni z socjalistycznym 
Związkiem Radzieckim i kraja- 
mi demokracji ludowej”. 

Autor wskazuje, że tylko pod 
kierownictwem klasy robotni- 
czej może naród niemiecki prze 
zwyciężyć haniebne dziedzictwo 
przeszłości — militaryzmu nie- 
mieckiego i hitleryzmu, 


tym jaskrawiej uwydatnia 


złota i platyny 


mu wspomnianych wartości do 
dnia 13 bm. włącznie nie zacho- 
dzi potrzeba wypełniania jakich- 
kolwiek bądź formularzy lub poda- 
wania nazwiska  odprzedającego. 
Pokwitowanie imienne Narodowy 
Bank Polski wystawia tylko w przy 
padku, gdy żąda tego odprzedają- 
cy. 


walutowe 
cześnie pokaźnego gospodarstwa 
rolnego pod Warszawą i Man- 
torski — właściciel pralni che- 
micznej. 


Przykłady te dostatecznie ilu- 
strują — z jakiego środowiska 
wywodzą się waluciarze, dezor- 
ganizatorzy rynku pieniężnego, 
szkodnicy, niebieskie ptaki, że- 
rujący na pracy i trudzie naro- 
du polskiego. Ci handlarze wa- 
lutami są przedstawicielami klas 
kapitalistycznych w mieście ina 
wsi, a ich zbrodnicza działalność 
ma nie tylko na celu osobiste 
bogacenie się, łatwy zarobek bez 
pracy i lekkie życie, kosztem 
mas pracujących, ale również 
bezpośrednio szkodzi państwu 
ludowemu. Są to wrogowie Pol- 
ski Ludowej na równi ze szpie- 
gami — agentami imperializmu 
anglosaskiego. 


Skazani wyrokami sądu lado- 


wego zbrodniarze odpowiadali 
za przestępstwa  popełmione 
przed wejściem w życie ustawy 
o zaostrzeniu kar za handel wa- 
lutami i złotem. Jak wiadomo 
— nowe ustawodawstwo prze- 
widuje za to przestępstwo wyro 
ki aż do kary śmierci włącznie. 


Masy pracujące Polski z za- 


Wzrost sił i sukcesy Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
stały się możliwe 
stronnej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego. Osiągnięcia Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
wywierają coraz większy wpływ 
na Niemcy zachodnie, gdzie ma- 
sy ludowe żyją pod podwójnym 
uciskiem: rodzimej i amerykań- 
skiej burżuazji. 

Tow. Ochab podkreśla przo- 
dującą rolę SED i KPD w wal- 
ce o nowe Niemcy. „Kierownic- 
two SED i KPD — pisze tow. 
Ochab — w pełni doceniło wa- 
gę zagadnienia granicy, na O- 
drze i Nysie, niedopuszczalność 
żadnych wahań i niejasności w 
tej sprawie, słuszność i histo- 
ryczną doniosłość stalinowskiej 
decyzji o granicy na Odrze i Ny 
sie, konieczność jasnego, śmia- 
łego, zdecydowanego, konse- 
kwentnego wyjaśnienia masom 
niemieckim, że granica ta jest 
nienaruszalną granicą pokoju". 

Miliony robotników i chłopów 
niemieckich coraz lepiej zdaje 
sobie sprawę, że amery. ańscy 
imperialiści wyzyskują hasta re- 
wizjonistyczne dla jeszcze wię- 


kszego ujarzmienia ludu nie- 
do | 


mieckiego i pchnięcia go 
wojny. N 

w świetle, tych przeobrażeń 
sie 
fałsz nacjonalistycznych kon- 
cepcji Gomułki i/prawicy PPS 
na temat rozwoju stosunków w 
Niemczech powojennych. 

„Próbowali oni zaszczepić pol 
skiej klasie robotniczej anty- 
marksistowski,  szowinistyczny 
pogląd na naród niemiecki, za- 
mykali oczy na fakt, że w 
Niemczech, tak jak w każdym 
społeczeństwie klasowym to- 
czyła się i toczy ostra walka 
klasowa między wyżyskiwany- 
mi i wyzyskiwaczami, że 
Niemczech polscy robotnicy 
mają również swych braci kla- 


zięki wszech- . 


w, 


Obchód Światowego 
Dnia Młodzieży 
w Moskwie 


©- MOSKWA (PAP). — Z 
okazji Światowego Dnia Mło- 
dzieży odbyła się uroczysta aka 
demia w Moskiewskim Teatrze 
Dramatycznym im. Puszkina. 

Przyjęto jednomyślnie rezo- 
lucję, która aprobuje działal- 
ność ŚFMD w dziedzinie zespo- 
lenia młodzieży do walki o po= 
kój na całym świecie. 

W atmosierze ogromnego en- 
tuzjazmu uchwalono list z po- 


zdrowieniami dla Generalissimu - 


sa Stalina. 


W kilku zdaniach 


APEL OBROŃCÓW POKROJU 
W CHICAGO 


N. JORK. — Związkowa konieren- 
cja w obronie pokoju w Chicago 
skrerowała do przedstawiciela USA 
w ONZ Austina i przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa Beblera te!e- 
gram, domagający się natychmiasto- 
wego rozejmu w Korei pod nad- 
zorem Rady Bezpieczeństwa, dODUSsZ= 
czenia Chin Ludowych do ONZ, u= 
znania przez USA chińskiego rządu 
ludowego oraz wszczęcia rozmów w 
sprawie uregulowania konfllktu ko- 
reańskiego przez Radę Bezpieczeń- 
stwa. 


VIETNAMSKIE WOJSKA LUDOWE 
MASZERUJĄ NA LE-SZO 


GENEWA. — Prasa paryska dono- 
si, że oddziały vietnamskiej ami 
iudowej zwiększają napór na fran- 
cuskie wojska kolonialne | posuwa- 
ią się w Kierunku Le-Sżo. Według 
ostatnich władomości. oddziały viet- 
namskiej armii ludowej znajdują się 
między Sza-Pa i Le-Sżo. 


WIECZOR PRZYJAZNI 
BUŁGARSKO-POLSRIEJ 


SOFIA. _ Staraniem komitetu 
przyjaźni bułgarsko-połskiej odbył 
się w Sofii uroczysty wieczór poświę 
cony osiągnięciom budownictwa po- 
kojowego w Polsce. 


STRAJK PROTESTACYJNY 
DOKERÓW FRANCUSKICH 


GENEWA. — Jak donoszą, 600 do- 
kerów w Bordeaux przerwało pracę 
na pół godziny, protestując przeciw- 
ko obecności w porcie wojsk amery= 
kańskich. 


_ FILM RADZIECKI 
„O POKÓJ NA CAŁYM ŚWIECIE* 


, MOSKWA. — Na ekranach kin ra- 
dzieckich wyświetlany jest od kilku 
dni nowy, dokumentalny film pt. 
„O pokój na całym świecie". 


ENCYKLOPEDIA DLA DZIECI 
Ww ZSRR 


MOSKWA. — W Związku Radziec= 
kim przygotowywana jest do dru- 
ku jedyna w swoim rodzaju ency- 
klopedia dla dzieci. 


RZĄD IZRAELA POSYŁA 
LEKARSTWA DLA AGRESOROW 
'W KOREI 


ta) TEL' AVIV. — Prasa Izraela do- 
nosi, że rzad wysłał do Korei partię 
medykamentów z przeznaczeniem 
dla wojsk amerykańskieh t lisynma- 
nowskieh. Równocześnie prasa pod- 
|kreśla, że wysłanie tego transportu 
następuje w chwili, gdy setki tystę- 
cy ludzi w Izraelu pozbawionych 
jest elementarnej opieki lekarskiej 
1 medykamentów. 


Na marginesie procesów o przesłępsiwa 


 dowoleniem przyjmują wiado- 
mości o likwidacji szájek walu- 
ciarskich, o skazaniu na Uługo- 
terminowe więzienie pasożytów 
i nierobów. 

4 


Nowa ustawa przewiduje ró” 
wnież konieczność odprzedaży 
Państwu posiadanych walut ob- 
cych, monet złotych, złota i pla- 
tyny. W ostatnich dniach do 
ikas dewizowych w Narodowym 
Banku Polskim wpłynęły wie- 
ksze ilości walut i złota. Ci, któ- 
rzy nie zdążyli jeszeze odprze- 
dać Państwu posiadanych war- 
tości, mogą to uczynić w nie- 
dzielę, dnia 12 listopada i w po- 
niedziałek, dnia 13 listopada. Po 
tym terminie nie tylko kandel, 
ale i posiadanie walut, złota i 
platyny będzie surowo karane. 


Złoty polski zrównany z naj- 
potężniejszą walutą świata, z 
rubiem radzieckim, stanąt mo- 
tno na nogach. Złoty polski po- 
siada pełną site nabywczą. Ma- 


sy pracujące Polski wiedzą, że 


nie obce waluty i złoto, ale pol- 
ski pieniądz ludowy, zarobiony 
uczciwą praca, stanowi trwałą 
i najpewniejszą podstuwę ich 
egzystencji. J. R. 


sowych, że w Niemczech istnie 
ją i rosną siły antyimperiali- 
styczne, będące naszym sojusz= 
nikiem, walczące wraz z nami 
przeciw głównemu wrogowi, 
przeciw” amerykańskiemu im- 
perializmowi.'* 

Autor cytuje słowa Gomuiki, 
który szerzył pogląd, jakoby w 
interesie narodu polskiego le- 
zata długotrwała okupacja i 
rozbicie Niemiec. „Cóż oznacza 
postulat długotrwałej okupacji 
Niemiec?* — pyta tow. Ochab. 
|I odpowiada: „Oznacza on żą” 
danie, aby śmiertelni wrogowie 
Polski i ludzkości — imperiali- 
ści amerykańscy, angielscy 1 
francuscy — gospodarowali na 
dwóch trzecich terytorium nie- 
mieckiego,  gospodarowali W 
najważniejszych rejonach prze- 
mysłowych Niemiec, w Zagłę* 
biu Ruhry, w Westfalii i Nad- 
renii, wykorzystując olbrzymi 


dla zbrodniczych  antyradziec= 
kich i antypolskich celów wo- 
jennych. Stanowisko Gomułki 
faktycznie dostarczało nacjona” 
|listom niemieckim argumentu 
że polska klasa robotnicza, ŻE 
Polska Ludowa rzekomo wystę- 
puje przeciw interesom narodo” 
wym Niemiec, występuje PO 
stronie imperialistycznych Ko" 
lenizatorów. Postulat rozbicja 
Niemiec,  miedopuszczania 9 
ich zjednoczenia, niedopuszcze” 
nie do powołania Centralnego 
Rządu Niemiec całkowicie zbiE 
|ga się z faktyczną polityka im- 
'perialistów ańglosaskich. Go” 
mułka nie chciał zjednoczenia 
Niemiec, bo nie wierzył w zwy” 
cięstwo idei Marksa i Enżelsó 
Liebknechta i Thaelmana.." 
Tow. Ochab wskazuje, że par* 
|tia nasza w walce z odchylE” 
niem. prawicowym uodporniała 


(Dokończenie na str. 3) | 


potencjał przemysłowy Niemiec 
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Doświadczenia radzieckie pomogą nam 
w umocnieniu i rozbudowie PGR-ów 


Dobrze się składa, że o wy- 
cieczce pracowników i robotni- 
ków PGR do sowchozów ra- 
dzieckich pisać wypada właśnie 
w Miesiącu pogłębienia przy- 
jaźni polsko - radzieckiej. Wy- 
cieczka nasza miała bardzo po- 
ważne cele fachowe cho- 
dziło o to, abyśmy się nauczyli 
prowadzić nasze gospodarstwa 
państwowe jak najbardziej ra- 
cjonalnie i stosować w nich do- 
świadczenia sowchozów radziec 
kich. Każda godzina naszego po- 
bytu wśród ludzi radzieckich 
była najserdeczniejszą  brater- 
ską życzliwością i przyjaźnią. 
Najistotniejszą cechą każdego 
zetknięcia się ludzi naszych z 
ludźmi radzieckimi była właś- 
nie ta serdeczna, głęboka przy- 
jaż1 jaką łączy nasze narody 
kroczące po leninowsko - stali- 
nowskiej drodze przeobrażenia 
życia. 

Głównym obiektem naszych 
zainteresowań były sowchozy. 


Zadania jakie stoją teraz 
przed sowchozami radzieckimi 
są imponujące swą wielkością i 
znaczeniem. Społeczeństwo ra- 
dzieckie znajduje się teraz na 
drodze budowy społeczeństwa 
komunistycznego — społeczeń- 
stwa, w którym zaniknie różni- 
ca pomiędzy pracą fizyczną a 
pracą umysłową, pomiędzy mia- 
stem a wsią, społeczeństwa, W 
którym obfitość produktów i 
dóbr pozwoli na pełne zaśpoko- 
jenie potrzeb materialnych i 
kulturalnych każdego członka 
społeczeństwa. 

Krótko mówiąc: społeczeń- 
stwe radzieckie znajduje się na 
progu realizacji ostatecznego 
celu marksizmu - leninizmu, na 
progu realizacji idei, która 
jeszcze tak niedawno wydawa- 
ła się cudowną, ale nierealną 
bajką. 


— 


Zatarta zostanie 
odwieczna granica 
między wsią i miastem 


Rolnictwo radzieckie ma za 
sobą dwudziestokiłkuletnią hi- 
storię największych w dziejach 
przeobrażeń. Z najbardziej on- 
Eis zacofanego wysunęło się ono 
na czoło rolnictwa światowego. 
Miejsce 8 milionów drewnia- 
nych soch, jakimi uprawiano 
ziemię w czarnych latach pano- 
wania caratu, zajęły setki ty- 
sięcy najbardziej nowoczesnych 
traktorów, kombajnów, siewni- 
ków i dziesiątki innych najno- 
wocześniejszych maszyn, zada- 
niem których jest doprowadzić 
do pełnej mechanizacji robót 
tolnych. 

Wiadomo, że rolnictwo ra- 
zieckie kołchczowe i sowcho- 
Zowe posiada teraz najwyższy 
Stopień mechanizacji w Świecie. 
Ale to nie koniec drogi rozwo- 
Jowej rolnictwa radzieckiego. 

eraz zmierza ono do jak naj- 
większej elektryfikacji — i dla- 
tego między ianymi budowa 
największych w świecie elek- 
trowni wodnych na Wołdze na- 
zwana jest przez narody ra- 
dzieckie budowlami komuniz- 
mu. 

Rolnictwo radzieckie zmierza 
do przeobrażeńia przyrody i 
podporządkowania jej potrze- 
bom komunistycznego  społe- 
czeństwa. Miliony hektarów pu- 
stynnej ziemi, obróconych  zo- 
stanie w żyzne pola. Setki do- 
Skonałych nowych. gatunków 
roślin wyhodowanych przez 
przodującą naukę radziecką 
kwitnąć będzie na polach ra- 
d-ieckich. 

Zatarta zostanie odwieczna 
granica pomiędzy wsią a mia- 
stem, zlikwidowane zostanie w 
pełni zacofanie wsi w stosun- 
ku do miasta. Już teraz powsta- 
ją miasta kołchozowe, nie róż- 
niące się od miast przemysło- 
wych, ani pod względem urzą- 


dzeń kulturalnych, ani pod 
względem poziomu życia ich 
mieszkańców. 


Aby rolnictwo radzieckie mo- 
gło przejść w. ciągu tak niedłu- 
giego czasu od największego za 
cofania do najwyższego pozio- 
mu postępu, trzeba było mądrej 
stalinowskiej polityki sojuszu 
robotniczo - chlopskiego, mąd- 
rej polityki kołchozowego bu- 
downictwa. 

I trzeba powiedzieć: sowcho- 
zy jako socjalistyczne gospodar- 
stwa państwowe odegrały ol- 
brzymią rolę pomocniczą przy 
realizacji stalinowskiej polityki 
przeobrażenia wsi radzieckiej. I 
do dziś dnia sowchozy radziec- 
kie odgrywają olbrzymią rolę 
dźwigni postępu technicznego i 
naukowego w rolnictwie ra- 
dzieckim. 


Zastosowanie zdobyczy 
nauki 
i nowoczesnej techniki 


Delegacja nasza zwiedzając 
sowchozy miała możność przyj- 
Tzeć się z bliska ich pracy, Wi- 
dzieć z bliska ich olbrzymi po- 
stęp techniczny i ściśle naukową 
metodę uprawy i hodowli we 
wszystkich dziedzinach  $gospo- 
darki rolniczej. Zwiedziliśmy 22 
obickty północnego Kaukazu, 
Woroneża, Stalino, Rostowa, 
Salskich Stepów. Zwiedziliśmy 
sóowchozy zajmujące się głów- 
nie uprawą zbóż. I inne zaj- 
mujące się zwłaszcza* hodowlą, 
ogrodnictwem, rybołóstwem itd. 
Zwiedziliśmy instytuty nauko- 
wo - doświadczalne i fabryki 
maszyn rolniczych. 

Między innymi byliśmy w 
słynnym sowchozie Karawajewo, 
który jest ojczyzną nowej, 
wspaniałej rasy krów — rasy 
kostromskiej. Rasę tę wywiedli 
— kierując się metodą nauko- 
wą Miczurina i Łysenki — la- 
ureat Nagrody Stalinowskiej 
Sztajman i Rostowcew, który 
witał też naszą delegację zaraz 
po jej przyjeździe do ZSRR na 
dworcu w Brześciu. 

Rasa kostromska odznacza się 
wielką mlecznością, wielką ilo- 
ścią tłuszczu zawartego w mle- 
ku, a także wielkością wagi. z 
punktu widzenia pomnażania 
dóbr spożywczych jest rasa ko- 
stromska bodajże najlepszą w 
świecie. Dość powiedzieć, że w 
sowchozie Karawajewo ogląda- 
liśmy krowę rasy kostromskiej 
„Grozę”, która daje na dobę 
przeciętnie 66 litrów mleka, 
przy 3,8 proc. tłuszczu. Widzie- 
liśmy krowę tej rasy „Katię”, 
która w swoim życiu dała już 
115.000 litrów mleka! Teraz 
„Katia“ jest już staruszką, ale 
karmiona edpowiednio daje ona 
jeszcze po 26 litrów mleka na 
dobę. zb 4 
_ Przeciętny udój 200 krów doj- 
nych sowchozu Karawajewo wy- 
nosi po 35 litrów na jedną krowę 
dziennie. Jeśli zważymy, że w 
stadzie jest pewna ilość krów 
cielnych i wysokocielnych, pe- 
wna ilość krów po pierwszym 
dopiero ocieleniu (a te dają za- 
zwyczaj mało jeszcze mleka) — 
zrozumiemy jak wysoką mle- 
cznością odznacza się rasa ko- 
stromska. 


Jest to poza tym rasa nie- 
zmiernie odporna, silna. W Ka- 
rawajewie stosuje się od dawna 
zimowy wychów cieląt. Cielęta 
do 10 stopni mrożu znajdują się 
w polu, w budkach zbitych z 
cienkich desek, chowają się zdro 
wo i nie chorują, przez odpowie- 
dnią karmę i pielęgnację rozwi- 
jają się one szybko i zdrowo. 

Ę przykłady osiągnięć sow- 
chózu Karawajewo świadczą o 
wysokim poziomie nauki zoote- 
chnicznej w Związku Radziec- 
kim. Zawdzięcza się je przede 
wszystkim olbrzymiemu entu- 
zjazmowi pracy pracowników 
sowchozów radzieckich i ich 
świadomości, że uczestniczą w 


Stanisław Tkaczow 


Wiceminister Rolnictwa i R. R. 


historycznym procesie budowa- 
nia społeczeństwa komunistycz- 
nego, opartego o szczęście ludzi. 
Dość wskazać, że w Karawaje- 
wie jest 30 ludzi nagrodzonych 
wysokimi odznaczeniami pań- 
stwowymi. Bohaterka Pracy So- 
cjalistycznej,  Susłowa, mimo 
swoich 60 lat nie opuszcza swe- 
go posterunku w oborze sowcho- 
zowej, chcąc dalej uczestniczyć 
w wielkim dziele pomnażania 
bogactw swej wspaniałej ojczy- 
zny. 


W r. 1928 — pastwiska, 
dziś — potężna fabryka 
zbożowa 


Z Karawajewa wycieczka na- 
sza udała się do sowchozu im. 
1 Maja w obwodzie Stalińskim. 
Specjalnością tego sowchozu jest 
hodowla tuczników. I także tu- 
taj mieliśmy możność widzieć 
z bliska wielką rolę sowchozów, 
jako czynnika postępu w rolni- 
ctwie radzieckim. Gdy popa- 
trzyliśmy na olbrzymie stado 
tuczników wypędzonych na pa- 
stwisko, zrozumieliśmy jakich 
cudów dokonać może człowiek 
w socjalistycznej gospodarce rol 
nej. Średni przyręst tucznika 
w tym sowchozie wynosi dzien- 
nie od 650 do 1.200 gramów. 
Sowchoz ten jest wielką, zme- 
chanizowaną, opartą o naukowe 
metody pracy fabryką mięsa 


| wieprzowego. Praca w tej fa- 
|pryce nie ma nic wspólnego z 
tym, co na wsi niesocjalistycz- 
nej pojmuje się pod słowam 
chlew. Praca w sowchozie im. 
1 Maja jest dziś podobną do 
pracy w laboratorium. 

Zwiedziliśmy m. in. sowchoz 
Gigant, zorganizowany w 1928 
roku w Salskich Stepach. Do te- 
go czasu pasły się w Salskich 
Stepach stada wielbłądów 
znajdowały się tam gniazda żmij. 
W czasie wojny sowchoz ten zo- 
stał zniszczony przez okupanta. 
Dziś jest to potężna fabryka zbo 
żowa, dająca rocznie 320.000 q 
ziarna, przeważnie pszenicy. 
Zmechanizowanie tego sowcho- 
zu jest tak wielkie, że jeden 
człowiek obrabia 100 ha ornej 
ziemi. Nawożenie (sztuczne na- 
wozy) dokonuje się tutaj przy 
pomocy.. samolotów. Przy po- 
mocy samołotów walczy się tu 
także ze szkodnikami. 

Delegacja hasza nie tylko po- 
dziwiała wśpaniałe osiągnięcia 
sowchozów radzieckich, ale też 
uczyła sie, po prostu i konkret- 
nie: metod organizacji pracy, 
organizacji współzawodnictwa 
pracy, stylu pracy organizacji 
partyjnej i związkowej w sow- 
chozach, wszystkiego dzięki cze- 
mu sowchozy radzieckie osiąg- 
neły tak wspaniałe wyniki i 
dzięki czemu kroczą nieustan- 
nie ku coraz lepszym osiągnię- 
ciom. 
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Pisząc o wycieczce do ZSRR, 
trudno nie wspomnieć o naszym 
czterodniowym pobycie w Mo- 
skwie i wzruszających _ wraże- 
niach, jakie odnieśliśmy w cza- 
sie zwiedzania miasta, trudno 
nie wspomnieć o serdecznym 
przyjęciu uczestników wyciecz- 
ki przez Ministra Sowchozów, 


tow. Skwarcowa. 

Nasi delegaci wrócili do kra- 
ju głęboko wdzięczni towarzy- 
szowi. Stalinowi i rządowi ra- 
dzieckiemu za umożliwienie im 
poznania wspaniałego budow- 
nictwa nowego radosnego życia 
w ZSRR. 


Uczestnicy wycieczki wrócili 
już do swych codziennych za- 
jęć. Nabyte w Związku Radziee 
kim bogate doświadczenia wy- 
korzystają nie tylko w cedzien- 
nej pracy, ale przekażą je jak 
najszerszym masom robotników 
i chłopstwa pracującego. 

Zadaniem organizacji partyj- 
nych na wszystkich szczeblach, 
zarządów i zespołów PGR, związ 
ków zawodowych, jest zorgani- 
zowanie konferencji i narad u- 
czestników wycieczki z szero- 
kimi masami pracowników i 
robotników PGR-ów, z członka- 
mi spółdzielni produkcyjnych, 
średnio i małorolnymi chłopami. 
Na naradach tych nasi delega- 
ci przekażą polskiej wsi bogate 
doświadczenia przodującego rol- 
nictwa radzieckiego, których 
zastosowanie przyśpieszy Toz- 
kwit PGR-ów i budownictwo 
socjalizmu — zamożnego, rado- 
snego życia na wsi polskiej. 


Przyjaźń polsko-radziecka 
stanowi dla Polski gwarancję zwycięstwa 


w walce o pokój i socjalizm 
Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Ochaba 
w rozgłośni moskiewskiej 
(Ð -MOSKWA (PAP). Członkowie przybyłej do Moskwy na 


uroczystości październikowe 


dełegacji polskiej wygłosili 


przez radio moskiewskie szereg przemówień do rodaków 


w kraju, w Których 


podzielili 


się wrażeniami z pobytu 


w stolicy Związku Radzieckiego. 


Dnia 10 bm. rozgłośnia mo- 
skiewska nadała przemówienie 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Och ba. 


Na wszystkich członków na- 
szej delegacji — oświadczył se- 
kretarz KC PZPR — głębokie i 
niezapomniane wrażenie — wy- 
warła Moskwa i jej potężne bu- 
downictwo, uroczyste posiedze- 
nie Moskiewskiej Rady 'delega- 
tów ludu pracującego w dniu 6 
listopada, referat wicepremiera 
Bułganina, defilada wspaniale 
wyszkolonych oddziałów Armii 
Radzieckiej i ogromna manife- 
stacja setek tysięcy moskiew- 
skich robotników i pracowni- 
ków umysłowych, kobiet i mło- 
dzieży,: rozbrzmiewająca nie- 
milknącymi okrzykami na cześć 
Wielkiego Stalina i bohaterskie 
go narodu radzieckiego. W po- 


s 


równaniu z histerią prasy za- 
chodnio - europejskiej i paniki 
wojennej w krajach kapitali- 
stycznych bije w oczy spokój i 
pewność siebie ludu radzieckie- 
go, głębokie poczucie słuszności 
sprawy, o którą ten lud walczy, 
jego gorące pragnienie pokoju i 
pewność zwycięstwa. 
Szczególnie ważńy jeśt dla 
nas fakt, że ludzie radzieccy ży- 
wo interesują się rozwojem Pol- 
ski Ludowej, odbudową War- 
szawy, postępami naszego bu- 
downictwa socjalistycznego, cie- 
szą się z naszych sukcesów i z 
braterską życzliwością pomagają 
nam w zrozumieniu błędów i 
w przezwyciężeniu trudności. 
Tu, w Moskwie, odczuwa się 
z podwójną siłą, jak przełomowe 
znaczenie ma dla Polski przy- 


Nasi radzieccy bracia-nie wąt- 
pią, że rozpoczynający się w 
Polsce Miesiąc pogłębienia przy- 
jaźni polsko - radzieckiej bę- 
dzie nowym świadectwem tej 
niezłomnej przyjaźni, która złą- 
czyła lud polski i radziecki w 
czasie wojny, umocniła się w 
czasie pokoju, stanowi i stano- 
wić będzie dla nas źródło po- 
tężnej życiodajnej siły, gwaran- 
cję naszej niepodległości i zwy- 
cięstwa w walce o pokój i socja- 
lizm. 

O wrażeniach z pobytu w 
Moskwie opowiedziała przed 
mikrofonem rozgłośni moskiew- 
skiej również wieeprzewodni- 
cząca Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej w Katowicach Jadwiga 
Lewecka. 

* 


MOSKWA (PAP). — Dnia 11 
bm. sekretarz KC PZPR — tow. 
Edward Ochab wyjechał do 
Warszawy. Na Dworcu Biało- 
ruskim tow. Ochaba żegnali 
przedstawiciele KC WKP(b) o- 


raz ambasador RP. w Moskwie ; 


jaźń, pomoc i przykład ZSRR. — Jasiński. 


Podpisanie umowy handlowej między 
Polską i Węgrami na łata 1951 - 1954 


ff BUDAPESZT (PAP). Dnia 
10 listopada br. w Budapeszcie 
podpisana została wieloletnia 
umowa handlowa o wymianie 
towarowej między Rzeczpospo- 
litą Polską a Węgierską Repu- 
bliką Ludową. Umowa ustala 
Kontyngenty zasadniczych towa 
rów wymiany polsko - węgier- 
skiej na poszczególne lata w 
okresie 1951 — 1954. Polska do- 


i starczać będzie do Węgier: ws- 
giel, koks, cynk, drzewo w róż- 
nym asortymencie, sodę, che- 
mikałia, wagony towarowe oraz 
inne wyroby przemysłowe. Wę- 
gry dostarczą Polsce różne ma- 
szyny, aparaty i urządzenia, 
sprzęt motoryzacyjny, alumi- 
nium, topę naftową, farmaceuty 
Ki oraz wiele rozmaitych arty- 
kułów przemysłowych i roini- 
czych. 


Ze strony Polski umowę pod- 
pisał minister handlu zagrani- 
cznego inż. Tadeusz Gede, ze 
strony Węgier minister handlu 
zagranicznego Andras Szebek. 

Z okazji zawarcia umowy obaj 
ministrowie wygłosili przemó- 
wienia, w których podkreślili 
jej doniosłe znaczenie i dali wy- 
raz przekonaniu, że umowa zo- 
stanie nie tylko wykonana, lecz 
znacznie przekroczona. 


A WNN WC ZD NA W O O O S E 


(Dokończenie ze str. 2) 


Klasę robotniczą przed wpływa- 
Mi wrogiej, nacjonalistycznej i 
Socjaldemekratycznej ideologii. 
Proces ten nie został jednak 


„szcze doprowadzony do koń-, 
a. 


„Niewątpliwie potrzebna jest 
Porczywa, długotrwała praca 
Partii, wyjaśniająca klasie ro- 
Boiniczej i najszerszym masom 
Drącującym sens wypadków, Za 
Chodzących za naszą granicą, W 
iemieckiej Republice Demokra 
Ycznej, gdzie nasi miemietcy 
p ATZYSZE, nawiązując do naj- 
+,Pszych tradycji niemieckiego 
"ewolucyjnego ruchu robotni- 
Czego, do tradycji Marksa i En- 
Selsa, Liebknechta i Thae!ma- 
"R: prowadzą pod wodzą towa- 
3 Yszą Wilhelma Piecka zacię- 
ią i pomyślną walkę o pokój, 
Ostęp i socjalizm”. 


Zamieszczona w Nr 5 No- 
"Yeh Dróg“ praca „Kilka uwag 
s Pracy niektórych związków 
tiWodowych“ zawiera analizę 
Gdów j braków w działalności 
a tazkowej, których głównym 
„Odłen jest nieprzezwyciężony 
td końca socjaldemokratyzm, po 
ujący jeszcze w niektórych 


"lwaąch związków zawodo- 
gch. Praca zamieszczona w 
NO 


staa o ch Drogach* opSrta ` z0- 
tych na materiałach dotyczą- 
to działalności Zw. Zaw. Pra- 
Zo Wników Przemysłu Naftowe - 
=o, Zw. Zaw Pratowników Prze | 
ysłu Włókienniczego i Okręgo 
J Rady związków Zawodo- | 
ych w Krakowie. 
ka Gałdemokratyzm w związ 
,. zawodowych — czytamy 
za pracy — sięga swymi ko- 
sag Mi daleko w historię na- 
Hia tuchu robotniczego. Kul- 
sie ANY i Ochraniany w okre- 
dy p <dzywojennym przez rzą- 
burżuazyjne i zdradzieckich 


w 


wodzów z prawicy PPS, prze - 
trwał w nieco zamaskowanej 
formie w wielu ogniwach odro- 
dzonych związków  zawodo- 
wych, mimo klęski zadanej mu 
przez rewolucyjny, klasowy nurt 
związkowy“. 


W pierwszych latach po wy - 
zwoleniu  socjaldemokratyczne 
koncepcje związkowe głoszone 
były jawnie, nierzadko w pra- 
sie, obecnie przejawiają się 
głównie w wypaczaniu klasowej 
linii związków zawodowych. 

Jedną z takich koncepcji jest 
postulat „niezależności“ i „apo- 
lityczności" związków zawodo = 
wych. Teorie te znalazły swoich 
głosicieli w pierwszych latach 
po wojnie w Zarządzie Głów- 
nym Naftowców. Za tym para- 
wanem prowadzono tam w rze- 
czywistości wuerenowską polity 
kę rozbijania związków zawodo- 
wych i wzbudzono w masach nie 
chęć do władzy ludowej. W Za- 
rządzie Głównym Włókniarzy 
przez dłuższy czas siedzieli lu - 
dzie, którzy głosili, że należy 
wolniej odbudowywać naszą go- 
spodarkę. Teorie te znalazły 
swoje echo w niższych ogniwach 
związkowych. Na terenie ORZZ 
— Kraków głoszono w 1945 T. 
hasło „nie zajmować się polity- 
ką, lecz stać na straży praw ro- 
boiniezych' itp. 

Mówiąc o zadaniach produk - 
cyjnych autor podaje przykłady 
biurokratyżmu. Związki zawodo- 
we mają duże sukcesy w dziele 
współzawodnictwa pracy, upow 
szechnienia doświadczeń przo - 
downików i racjonalizatorów, po 
pularyzowania stachanowskich 
metod pracy robotników radziec 
kich. Na przeszkodzie stoi jed- 
nak często zły styl pracy, pole- 
gający na komenderowaniu i 
administracyjnym kierowaniu. 

Zobowiązania produkcyjne są 
niejednokrotnie narzucane w 


kontrola wyników współzawod- 
nictwa nosi często również ce- 
chy biurokratyzmu. Tak jest 
np. w przemyśle naftowym. Nie 
docenia się nieraz. sprawy upow 
szechniania i wymiany do- 
świadczeń przodowników pra- 
cy, jak np. w wej. krakowskim, 
gdzie nie zorganizowano w tym 
celu ani jednej narady. Twór - 
cza inicjatywa robotnika spoty- 
ka się niekiedy z niedbalstwem 
i brakiem opieki że strony o- 
gniw związkowych. Tak np. by- 
ło z brygadami najwyższej ja- 
kości w przemyśle bawełnia- 
nym. 

Do brakóvş racy związkowej 
zaliczyć nalezy to, że niektóre 
narady wytwórcze organizowane 
są bez udziału robotników, że 
nieraz brak jest kontroli wyko- 
nania uchwał. 

Mamy obecnie warunki dla 
stałej poprawy poziomu życia 

s robotniczych i państwo na- 
sze przeżnacza setki miliardów 
na akcję socjalną. Trzeba też 
stwierdzić, że związki zawodo- 
we przejawiają coraz większą 
troskę o sprawy bytowe klasy 
robotniczej i mają poważne osią 
gnięcia. Ale są i braki. 

„Niedociągnięcia w dziedzinie 
troski o człowieka pracy są ści- 
śle zwiążane z brakami w dzia- 
łalności organizacji związko- 
wych w dziedzinie produkcji. I 
odwrotnie. Nie można należycie 
mobilizować aktywności produk 
cyjnej mas robotniczych bez sta 
lej troski o ich codzienne potrze- 
y. Socjaldemokratyczny styl pra 
cy związkowej polega właśnie 
na ignorowaniu istotnych inte- 
resów i potrzeb klasy robotni- 
czej“. 

„Utarł się wśród niektórych 
związkowców niesłuszny pogląd 
|— stwierdzają „Nowe Drogi“ — 
że zjednoczenie ruchu związko- 
wego i oparcie go o zasadę pro- 


|socjaldemokratycznych _ metod 
pracy związkowej. Jednakowoż 
metody te przetrwały jeszcze w 
wielu ogniwach związkowych i 
przejawiają się w najrozma- 
itszej postaci: w słabej łącznoś- 
ci z masami i kontroli ze stro- 
ny mas, w bonzostwie i dygni- 
tarstwie, w nieprzestrzeganiu za 
sad demokracji związkowej, w 
pracy za pomocą jedynie płat- 
nego aparatu i w lekceważeniu 
szerokiego aktywu społecznego, 
w naruszaniu zasądy dobrowol- 
ności, w tłumieniu krytyki i sa 
mokrytyki i w wielu innych po- 
staciach'. 

Błędy te wynikają w znacz- 
nej miere z braku należytej o- 
pieki, a często i wadliwego sto- 
sunku organizacji partyjnych do 
zw. zawodowych. 

W końcowej części artykułu 
czytamy: i 

„Historia radzieckich związ- 
ków zawodowych poucza nas, że 
urosły cne, okrzepły i stały się 
tak ważnym czynnikiem w bu- 
dowie socjalizmu i. komunizmu 
oraz w stałej poprawie położe- 
nia materialnego i kulturalnego 
mas robotniczych, tyłko dlate- 
go, że rozwijały się one w usta- 
wicznej walce, na wszystkich 
etapach swej historii, z błędny- 
mi i wrogimi  socjaldemokra- 
tycznymi i oportunistycznymi 
koncepcjami: z mieńszewicko- 
eserowską teorią o „niezależno- 
ści” i „neutralności“ związków 
zawodowych, trockistowskimi 
teoriami upaństwowienia związ- 
ków zawodowych, z anarcho- 
syndykalistycznymi teoriami „0- 
pozycji robotniczej”, z oportuni- 
stycznymi i prawicowymi teo- 
riami tomszczyzny. 

Historia radzieckich związków 
zawodowych uczy nas, że stały 
się one potężną i przodującą na 
całym świecie organizacją związ 
kową, gdyż stale pracowały pod 
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sposób biurokratyczny. Ocena i |dukcyjną oznaczało likwidację marksistowskim kierownictwem 


partii Lenina — Stalina, że czu- 
ły nad sobą stale opiekę 
WKP(b). > 

Usprawnienie pracy naszych 
związków zawodowych i uczy- 
nienie z nich szerokiej, prawdzi- 
wie masowej transmisji, zdolnej 
do mobilizowania milionowych 
mas robotniczych do ofiarnej i 
aktywnej pracy w realizacji bu- 
downictwa socjalistycznego — 
nastąpi na drodze wytrwałej i 
bezwzględnej wałki o wykorze- 
nienie pozostałości socjal-demo- 
kratyzmu w związkach zawodo- 
wych, poprzez stałą i. systema- 
tyczną opiekę i kierownictwo 
nad związkami zawodowymi ze 
strony czołowego oddziału kla- 
sy robotniczej, ze strońy na- 
szej partii”. 

Numer zawiera ponadto ar- 
tykuł tow. W. Brusa pt. „Plan 
Sześcioletni w świetle stalinow- 
skiej nauki o socjalistycznej in- 
dustrializacji", fragmenty arty- 
kułów z prasy radzieckiej na 
temat bazy i nadbudowy, w 
związku z pracami tow. Stalina 
w sprawie językoznawstwa, ar- 
tykuł M. Mirskiego pt. „Lenin 
o walce przeciwko wojnie im- 
perialistytznej”, artykuły z dzie 
dziny zagadnień międzynarodo- 
wych: B. Wójcickiego o remili- 
taryzacji Niemiec zachodnich — 
orężu agresji imperialistycznej, 
G. Temkina o planie 5-letnim 
Czechosłowacji, K. Poznańskiej 
o dywetsji imperialistycznej w 
międzynarodowym ruchu zawo- 
dowym i artykuł o walce o po- 
kój i zjednoczenie Niemiec, pro 
wadzonej przez SED, wreszcie 
w dziale recenzji i krytyki ar- 
tykuły: J. Zawadzkiego „O wła- 
ściwy kierunek rozwoju „Eko- 
nomisty', Anny Bogdanowicz 
„Z zagadnień wałki klasowej 
chłopów polskich* i Marii Tur- 
lejskiej „Na bezdrożach nacjo- 
nalizmu'* 


tw 


W dalszym ciągu obniża się slopa 


życiowa ludności pracującej w USA 
Wartość dolara spadla o 59 proce. 
(0 NOWY JORK (PAP). — |powiednim okresie roku ubie- 


Z urzędowych danych statystycz 
nych wynika, że cemy w Sta- 
nach Zjednoczonych ostatnio 
wzrosły. Zwyżka cen obejmuje 
przede wszystkim artykuły 
pierwszej potrzeby. 

Wskaźnik cen, który w paż- 
dzierniku 1949 r. wynosił 152 | 
punkty, podniósł się w paździer 
niku 1950 r. do 169 punktów. 

W tej sytuacji wartość realna 
płac uległa dalszemu obniżeniu. | 
Uległy również wzrostowi po- 
datki. Tak np. podatek cd upo- 
sażeń podniesiony został o 20 
proc. 

Wartość dolara obniża się w 
dalszym ciągu. Tygodnik „U. S. 
News and World Report“ przy- 
znał, że wartość dolara skurczy- 
ła się o połowę. Okoliczność ta 
jest jednym z czynników, wpły * 
wających na obniżkę stopy ży- 
ciowej ludności pracującej w 
USA. Równocześnie zyski „kapi- 
talistów rosną bez przerwy. Prze 
gląd gospodarczy agencji „Asso 
ciated Press“, ogłoszony niedaw 
no stwierdza, że w III kwarta- 
le bież. roku zyski amerykań- 
skich towarzystw akcyjnych by 
ły o 51 proc. wyższe niż w Od- 


głego. 


Znaczna zwyżka cen i 


i deficyt budżetowy 
we Francji 


(a) GENEWA (PAF) — Jak 
donosi prasa francuska, półofi- 
cjalnie podano do wiadomości, 
że we Francji ma nastąpić w 
najoliższym okresie czasu nowa 
znaczna podwyżka cen. Podro- 
żeją artykuły żywnościowe, jak 
np. masło o 10 proc., ser o 15 — 
30 proc., owoce, jarzyny, ziem- 
niaki itp. Ceny towarów włó- 
kienniczych wzrosną o 10 proc. 
skórzanych o 7 proc, róż- 
nych artykułów gospodarstwa 
domowego o 20 proc. 


Oczekiwana jest także pod- 
wyżka komornego, wzrost ceny 
gazu, biletów do kin o 10 prec. 
maszyn rolniczych. Frodukty 
chemiczne podrożeją o 10 — 25 
proc., zaś miazga papierowa 0 
10 proc. 


(t) GENEWA (PAP). — Jak 
donoszą z Paryża, tamtejsze ko 
ła oficjalne zastanawiają się 
nad sposobami pokrycia olbrzy- 
miego deficytu budżetowego na 


kołach gospodarczych stwierdza 
się, że rząd francuski nie będzie 
miał innego wyjścia poza dal- 
szym zwiększeniem banknotów 
co wzmocni tendencje inflacyj- 
ne i obniży jeszcze bardziej war 
tość waluty francuskiej. 


Rosna ccny w Trizonii 

(5 BERLIN (PAP). — Dono- 
szą z Bonn, iż w wyniku mar- 
skawizacji Trizonii, sytuacja 
gospodarcza kraju uległa osta- 
tnio poważnemu pogorszeniu. 
Jak podał w toku obrad w par- 
lamencie bonnskim Geputowa- 
ny Hugo Paał, notuje się sta- 
łą obniżkę siły nabywczej mar- 
ki zachodniej. Polityka bonnskie 
ko ministra gospodarki O~ 
świadczył deputowany — dopro- 
wadziła do zubożenia szerokich 
mas, pozwalając jednocześnie 
trustoa niemieckim zwiększyć 
2 kilkadziesiąt procent docho= 
dy. . 

Dochody jakie uzyskały zwła 
szcza trusty zbrojeniowe umoaż= 
liwity im przeznaczenie 31,6 mi 
liarda marek na rozbudowę ich 
zakładów. 

Donoszą również z Niemiec 
zachodnich o dalszej zwyżce 
cen artykułów spożywczych. O- 


rok 1951, który wyniesie około |statnio podrożała wieprzówina 
tysiąca miliardów franków. W li cielęcina o ponad 15 proc. 


Deklaracja o polityce rządu Chin 
Ludowych w sprawie wyzwolenia Tybetu 


PEKIN (PAP) Jak donosi a- 
gencja Nowych Chin, wojsko- 
wo - administracyjny Komitet 
Chin Południowo - Zachodnich 
oraz dowództwo armii ludowo = 
wyzwoleńczej w Chinach Po- 
łudniowo - Zachodnich, ogłosi- 
ły wspólną deklarację o polity- 
ce Centralnego Rządu Ludowe- 
go w sprawie pokojowego wy- 
zwolenia Tybetu. 


„Odczuwając głębokie zaniepo 
kojenie z powodu sytuacji lud- 
ności Tybetu. która cierpi na 
skutek długotrwałego ucisku 
imperializmu anglo amery- 
kańskiego i reakcyjnego reżi- 
mu Czang Kai-szeka głosi 
deklaracja przewodniczący 
Mao Tse-tung i dowódca naczel 
ny Cza Teh wydali wojskom 
armii ludowo - wyzwoleńczej 
rozkaz wkroczenia do Tybetu, 


aby pomóc -Tybetańczykom w ibydła. przemysłu i handiu oraz 


wyzwoleniu się spod tego uci- 
sku. 

Wszyscy mnisi i mieszkańcy 
Tybetu winni jednomyślnie u- 
dzielać wszelkiej pomocy armii 
ludowo - wyzwoleńczej w dzie- 
łe likwidacji wpływów imperia 
listycznych. zapewnienia autono 
mii Tybetańczykom i zadzierz- 
gnięcia braterskich, opartych 
na wzajemnej pomocy stosun- 
ków ze wszystkimi innyn.i naro 
dami Chin dla wspólnej budo- 
wy nowego Tybetu. 

Po wkroczeniu do Tybetu ar- 
mia ludowa - wyzwoleńcza bę- 
dzie broniła życia i mienia 
wszystkich mnichów i miesz- 
kańców, zagwarantuje wolność 
wyznania, weżmie pod opiekę 
wszystkie świątynie i pomoże 
ludności Tybetu w rozwijaniu 
oświaty, rolnictwa, hodowli 


w polepszeniu warunków bytu. 

System administracyjny i woj 
skowy w Tybecie pozostanie 
niezmieniony. 

Wojska Tybetu winny stać się 
częścią sił obrony narodowej 
Chińskiej Repubiiki Ludowej. 

Mnisi i urzędnicy pozostaną 
na swych dotychczasowych sta 
nowiskach. Wszystkie reformy 
w -Tybecie będą dokonywane 
zgodnie z wolą narodu i na pod 
stawie odbytych z nim konsul- 
tacji. 

Jeśli zostanie stwierdzone, że 
aparat rządowy zerwał z impe- 
rializmem i Kuomintangiem i 
nie prowadzi działalności dywer 
syjnej — * urzędnicy państwo= 
wi, mianowani przez imeeriali= 
stów i kuomintangowców będą 
mogli pozostać na swych po- 
przednich stanowiskach“. 


Miesiąc pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej 


Liczba członków Towarzystwa Przyjaźni 


Połsko-Radzieckiej w Kałowicach 


wzrosła do ponad 99 tys. osób 
Imprezy w całym kraju 


(f) Organizacje spółeczne, instytucje gospodarcze, nauko- 
we i kulturalne prowadzą szeroką akcję popularyzacji poko- 
jowych osiągnięć ZSRR. Tysiące odczytów, prelekcji, wystaw 
i imprez artystycznych zaznajamia społeczeństwo polskie z 
olbrzymim dorobkiem Związku Radzieckiego we wszystkich 


dziedzinach życia. 


w woj. rzeszowskim związki! 
zawodowe rozpoczęły szeroką 
akcję odczytową, w czasie któ- 
rej robotnicy-prelegenci wygło- 
szą referaty w 1222 zakładach 
pracy. Zakładowe koła TPPR 


Akademia w Warszawie 
z okazji 
Międzynarodowego 
Tygodnia Studenta 


() Uroczysta akademia, która 
zorganizowana została w dniu 
11 bm. z okazji Międzynarodo- 
wego Tygodnia Studenta w 
Szkole Głównej Służby Zagra- 
nicznej stała się imponującą ma 
nifestacją młodzieży na rzecz po 
koju, przodującej siły obozu po 
koju i postępu — Związku Ra- 
dzieckiego i Chorążego Pokoju 
Józefa Stalina. 


Pięknie udekorowaną aulę u- 
czelni wypełniła szczelnie mło- 
dzież, delegacje robotników sto- 
licy i Wojska Polskiego. Przy- 
były również delegacje studen- 
tów zagranicznych — Chińskiej 
Republiki Ludowej, Węgier, Cze 
chosłowacji, Bułgarii, Albanii, 
Indii, Ekwadoru i postępowi 
emigranci jugosłowiańscy. 


Delegacja radziecka 
na zebraniu w Łodzi 


(Ð Komitet Obrońców Poko- 
ju przy Uniwersytecie Łódzkim 
zorganizował zebranie, na któ- 
rym dełegat Polskiego Komite- 
tu Obrońców Pokoju na pierw- 
szy Niemiecki Kongres Obroń- 
ców Pokoju w Berlinie. rektor 
Uniwersytetu Łódzkiego prof. 
dr Józef Chałasiński zapoznał 
słuchaczy ze swoimi wrażenia- 
mi z Kongresu. 


W zebraniu wzięli udział, go- 
rąco powitani przez obecnych 
członkowie goszczącej obecnie w 
Łodzi delegacji radzieckiej. 


Zebranie zostało zakończone 
wśród długo niemilknących o- 
klasków i okrzyków na cześć 
Związku Radzieckiego, Wodza 
obozu pokoju Józefa Stalina i 
Prezydenta R.P. Bolesława Bie- 
ruta 


kiej, 
Radzieckiego, 17.05 „Drogi wodne w | 
rozbudowy | 


= 


organizują 76 wystaw książek i 
czasopism radzieckich. 


Wystawa malarstwa 
rosyjskiego i radzieckiego 
w Poznaniu 


W Poznaniu w hallu Colle- 
gium Maius otwarto wystawę 
malarstwa rosyjskiego i radziec- 
kiego w reprodukcjach. Na wy- 
stawie zgromadzono ponad 100 
eksponatów. 


W Lublinie wystawę poświę- 
coną zagadnieniom Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej zorganizo= 
wano w Muzeum Lubelskim. 
W gmachu UMCS specjalna wy- 
stawa zaznajamia zwiedzających 
z osiągnięciami nauki i litera- 
tury radzieckiej. 


* 


W całym kraju z okazji „Mie- 
siąca* organizowane są również 


liczne wystawy gazetek śŚcien= 
nych. 


Festiwal filmów radzieckich 


W całym kraju odbywa się 
również festiwał filmów radzie- 
ckich, cieszący się olbrzymim 
powodzeniem wśród społeczeń- 
stwa. 


Nowe koła TPPR 


Olbrzymie zainteresowanie, ja 
kie wykazuje ludność Polski dla 
pokojowych osiągnięć Związku 
Radzieckiego oraz zacieśniająca 
się więź przyjaźni z narodami 
Związku Radzieckiego znajdują 
w „Miesiącu' wyraz w maso- 
wym tworzeniu nowych kół 
TPPR oraz w systematycznym 
powiększaniu liczby ich człon- 
ków. Np. w Warszawie m. in. 
przy PPB BOR do dnia 10 bm. 
zorganizowano 10 nowych kół 
TPPR, zaś w ZWUT liczba człon 
ków tego Towarzystwa wzrosła 
do 1000 osób. W woj. katowic- 
kim zorganizowano już w pier- 
wszych dniach „Miesiąca“ ponad 
30 nowych kół TPPR, zaś liczba 
członków tego Towarzystwa w 
Katowicach wzrosła do ponad 
90 tys. osób. 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK 13 TISTOPADA 
Pregram I ma fali 1322 m, 


Program dnia 6.00, 15.25, na jutro 
23.10, Sygnał czasu 5.13, 11.57, Wia- 


domości 5.15, 6.30, 6.00, 12.04, 16.60, 
20.00, 23.60, Gimnastyka 6.50. 
5.10 Początek audycji, 520- Kon- 


cert dla świata pracy, 5.58, Komuni 
kat meteorologiczny, 6.20 Wszechni 
ca Radiowa, 6.45 Polska pieśń maso 
wa, 7.00 Muzyka, 7.45 Aud. dla wy 
chowawczyń przedszkoli, 7.50 Muzy 
ka, 8.03 Polska i radziecka muzyka 
ludowa, 8.55-Aud. dia ki. V—VI, 


9.15 Muzyka czeska, 9.50 „Bruski'— |, 


fragm. pow. Panfierowa, 10.10 Muzy 
ka popularna, 10.50 Tnformacje, 10.55 
Aud. dia kl. III—IV, 11.15 Koncert 


pod dyr. Wasiaka, 11.50 Głos maja | 


kobiety, 12.15 Muzyka, 12.39 Aud. 
dla wsi, 12.55 Na swojską nutę, 13.25 
Przerwa, 15.30 Aud. dla świetlic dzie 
cięcych. 15.55 Przemąd prasy literac 
16.20 Kompozytorzy Kaukazu 


projekcie gospodarczej 
zw. Radzieckiego"—pegadanka, 17:20 
Z kraju i ze świata, 18.60 „Jak har- 
towała się stal — odc. pow. M. O- 
strowskiego,, 18.20 Bułgarskie pie- 
śni chóralne, 18.45 Aud. dla wsl, 
1900 Historia literatury, 19.0 Kon- 
cert pbd dyr. Orzechowskiego, 20.30 
Wybitni soliści, 20.45 Lekcja języka 
rosyjskiago, 21.00 Muzyka ludowa. 
21.25 Soliści radzieccy, 21.40 Wszech 
nica Radiowa, 22.00 Komunikat me- 
teorologiczny, 22.02 Pieśni klasy- 
ków, 22.15 „Patriotyzm po dżentel- 
meńsku'* — aud. satyryczna, 22.30 
Trlo fortepianowe Schumanna, 23.15 
Konięc audycji. 

Program II na fali 367 m. 

Program dnia 6.45, 13.25, na jutro 
23.55, Sygnał czasu 5.13, Wiadomo- 
Ści 5.15, 6.00 7.00, B 00, 
23.00, Gimnastyka 6.05. 

5.10 Początek audycji, 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy, 5.58 Komuni 
kat meteorologiczny, 6.15 elodie 
ludowe, 7.20 Wszechnica Radiowa, 
7.40 Słowackie melodie łudowe, 8.05 
Przerwa, 13.30 Aud. dla kl. III—IV, 
13:50 Muzyka, 1400 Aud., ZNP, 14.18 
Recital skrzypcowy Ireny Dołgawy, 
14.30 Aud. dla Kl. V—VII, 14.50 Kon- 
cert pod dyr. Polańskiego, 156.80 Mu 
zyka, 15.30 Aud. dla świetlic dziecię 
cych, 15.50 Aud. dla chorych, 16.05 
Popularne utwory skrzypcowe, 16.20 
Dziennik warszawski, 16.35 EosYj- 


17.00, 20.00, | 


ska muzyka operowa, 17.15 Koncert 
Kapeli Ludowej, 17.40 Lekcja jezy- 
ka rosyjskiego, 17.55 Pieśni radziec 
kie, 18.00 Muzyka, 18.10 Utwory 
Griega 1 Mendelsolina, 18.39 Aud. 
dla młodzieży, 18.45 Rosyjskie pie- 
šeci ludowe, 19.00 Wszechnica Radic= 
bwa, 19.50 Kameralna muzyka pol- 
ska, 19.55 Odpowiedzi fali 49, 18.5 
Polska pleśń masowa, 20.%0 Kor 

cert pod dyr. Gajdeczki, 24.15 Nowe 
książki, 21.30 Muzyka i aktualności, 
12.00 „Szsiedzi' — opowiadanie Gon 
czara, 22,20 Koncert pod dyr. Racho 
nia, 23.10 Nokturny instrumentalne 
1 symfoniczne, 24.00 Ilymn i koniec 
audycji a) 
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Przedstawicielki sportu 


na II Światowy 
Helena 


W składzie delegacji polskiej na 
II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju znajduje się m. in. za- 
służona mistrzyni sportu, naj- 


lepsza gimnastyczka polska, mi' 


strzyni świata — Helena Rako- 
czy. 

Udział Heleny Rakoczy w II 
Światowym Kongresie Obroń- 
ców Pokoju jest symbolem włą 
czenia się ruchu sportowego 
Polski Ludowej w nurt zagad- 
nień polityczno - społecznych. 
obchodzących cały naród, jest 
dowodem, że kultura fizyczna 
w naszym kraju jest nieodłącz- 
nie związana z kulturą ogólną. 

Po raz pierwszy przedstawi- 
cielka sportu naszego pełnić bę- 
dzie tak zaszczytny obowiazek 
reprezentowania kraju na II 
Światowym K ngresie Obroń- 
ców Pokoju. 

Helena Rakoczy, nagrodzona 
przez Prezydenta RP orderem 
Sztandaru Pracy II Klasy, 
dobrze się przyczyniła do propa 


gandy kultury fizycznej nasze- | 


go kraju, zdobywając w Bazylei 
mistrzostwo świata w gimnasty 
ce. Helena Rakoczy, robotnica 
krakowska, do wyników swoich 
doszła dzięki systematycznej 
pracy, silnej woli i ambicji. 
Obecnie jako członkini ZKS 
Włókniarz Kraków zajmuje się 
szkoleniem młodych kadr gim- 
nastyczek, 


Wzorując się na przodujacych 
w świecie gimnastyczkach ra- 


Kongres Pokoju 
Rakoczy 


|dzieckich, z którymi zetknęła 
sią po raz pierwszy w czasie 
zawodów w Niemieckiej Repu- 
i blice Demokratycznej, skorzy- 
stała z ich doświadczeń, co w 
|efekcie przyniosło jej wspania- 
łe zwycięstwo w Bazylei. 


Na pytanie, jak ocenia udział 
“sportowców w II . Światowym 
Kongresie Obrońców Pokoju, 
Helena Rakoczy odpowiedziała 
FEE, „Trybuny Lu 

u; 


„Jestem szczęśliwa i dumna 
zarazem z zaszczytu jaki mnie 
spotkał — zaszczytu reprezen- 
towania Ludowej Polski na II 
Światowym Kongresie Obroń- 
ców Pokoju. Zdaję sobie równo 
cześnie sprawę, że reprezentu- 
ję wielotysięczną armię spor- 
jtowców polskich, którzy stoją 
w pierwszych szeregach bojow 
| ników o pokój. 


Postaram się nie zawieść po- 
kładanego we mnie zaufania i 
oświadcze w imieniu sportow- 
¿ców polskich, że ze wszystkich 
/sił walczą oni o utrwalenie po- 
|koju i wzorem sportowców ra- 
dzieckich nie ustaną w tej wal- 
ce aż do ostatecznego zwycię- 
| stwa. 


Opowiem również o naszych 
osiągnięciach, o rozwoju Kultu- 


jących i o opiece jaką otacza 
|nasz ruch sportowy państwo 
i ludowe. 


Maria Isaakowa 


Jedną „z delegatek Związku 
Radzieckiego na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju jest 


Maria Tsaakowa, trzykrotna 
mistrzyni świata w jeździe 
szybkiej na lodzie. 

Maria Isaakowa — to jedna 


z najpopularniejszych postaci 
ZSRR. Ta 32-letnia łyżwiarka, 
matka 9-letniej córeczki, jest 
ulubienicą wszystkich. Jej wspa 
niały płynny styl jazdy, zdu- 
miewający fachowców, jej am- 
bicja i wola zwycięstwa — 
wszystko to uczyniło Isaakową 
sławną na całym świecie. 


„lsaakowa zaczęła zajmować 
się sportem w 17-tym roku ży- 
cia. Uprawiała lekkoatletykę, 
zdobyła odznakę a potem za- 
brała się do jazdy szybkiej na 
lodzie, która najbardziej ją 
pociągała. 


Już w krótkim czasie zaczęła 
uzysziwać wyniki, które posta- 
wiły ją w szeregu najlepszych 
łyżwiarek świata. Po zdobyciu 
po raz pierwszy mistrzostwa 
ZSRR na dystansie 500 m., roz- 
poczęła się jej wspaniała ka- 
riera sportowa, jedyna w dzie- 
jach łyżwiarstwa kobiecego na 
swiecie. 

W 1944 roku Isaakowa zdo- 
bywa absolutne mistrzostwo 
ZSRR, (500 m., 1.000 m., 3.000 m. 
i 5.000 m.). W 1947 roku usta- 
nawia rekord ZSRR na 1.000 
m. — 1:41,2. Czternaście razy 
zdobywa tytuł mistrzyni ZSRR 
w różnych konkurencjach, 6 
razy wygrywa łyżwiarski tur- 
niej miast, 4 razy zwycięża w 
zawodach o nagrodę im. Kiro- 
wa itd. 


W 1948 roku w Turku w Fin- 
landii, zdobywa po raz pierw- 
szy mistrzostwo Świata. Sukces 
ten powtórzyła rok później w 
Kongsbergu w Norwegii. Po 
raz trzeci zdobywa tytuł mi- 
strzyni świata w Moskwie, w 
Moskwie w 1950 roku. 


Kariera sportowa doprawdy 
wspaniała. Znakomity pięściarz 
radziecki  Koroliew, najlepszy 
bokser wagi ciężkiej w Euro- 
pie, w swoich wspomnieniach 
pisze: - 


„Maria Isaakowa opowiadała 
mi o swoich przeżyciach w Tur- 
świata. W 


stwa łyżwiarskie 


w lodzie i doznała kontuzji no- 
gi. Każdy 
ostry ból. Mimo to przez dwa 
dni z rzędu, zchorą i bolącą no- 
gą, Isaakowa walczyła z naj- 
silniejszymi łyżwiarkami świa- 
ta. O ostatecznym zwycięstwie 
zadecydować miał bieg na 3.000 
|m. Dwukrotna mistrzyni świata 
Finka Lesze, uzyskała doskona- 
ły czas i publiczność była już 
pewna, że ma ona tytuł mi- 
strzyni zapewniony. W ostat- 
ı niej parze rozpoczęła bieg Ma- 
ria Isaakowa. 

— Muszę zwyciężyć, nie mo- 
gę zawieść pokładanych we 
mnie nadziei powiedziała. 
Miała do odrobienia kilkanaście 
sekund. 

— Zdawało mi się wtedy, że 
ojczyzna każe mi zwyciężyć — 
mówiła później po biegu. 


Dopięła swego. Wygrała — 
mając 3 sekundy przewagi. 
Najlepiej charakteryzuje tę 


wspaniałą zawodniczkę jej wła- 
sna wypowiedź po zdobyciu mi- 
strzostwa świata w 1949 roku w 
Kongsbergu: 


szy stanęłam na torze łyżwiar- 
skim. Droga, którą doszłam do 
obecnych wyników, jest długa 
i ciężka. Przebyłam ją dzięki 
pomocy naszej bolszewickiej 
partii, Komsomołu i moich ko- 


legów - sportowców. Marze- 
niem moim było, aby zwycię- 
stwem sportowym  odwdzię- 


czyć się ojczyźnie. 

Ale i po zdobyciu tytułu zda- 
ję sobie sprawę, że w sporcie, 
tak jak w ogóle w życiu, nie 
powinno się poprzestawać na 
osiągniętych wynikach. Jest to 
bowiem równoznaczne z obni- 
żaniem własnego poziomu z 
pozostawaniem w tyle. To zaś 
nie leży w charakterze spor- 
towców radzieckich. Jestem pew 
ina że odniesiemy jeszcze nie- 
ijedno wspaniałe zwycięstwo“. 

j (D) 


Aleksander Ścibor - Rylski 
visk 


ry fizycznej wśród mas pracu-* 


ku, gdzie odbywały się mistrzo- | 


pierwszym biegu i to zaraz»po j 
starcie, trafiła na małą wyrwę | 


ruch wywoływał | 


„Przed 15 laty po raz pierw- 


| 
| 


| grze górnej i półgórnej 
i mieli krakowianie, 


TRYBUNA LUDU 


Pozdrowienia dla przyjaciół — 
sportowców polskich. 


W Miesiącu pogłębienia przy- 
jaźni polsko-radzieckiej przypo- 


| minam sobie swoje spotkania ze 


sportowcami polskimi i rozwój 
naszej przyjaźni. 

Miałem sposobność być w Pol- 
sce trzy razy. Pierwszy raz wra- 
cając z Pragi odwiedziłem Pol- 
skę w r. 1934, w początkach mo- 
jej działalności sportowej. Wte- 
dy to, będąc w Warszawie za- 
proszeni zostaliśmy przez spor- 
towców polskich do rozegrania 
meczu. Z dużym zaciekawieniem 
czekałem na spotkanie z pięścia- 
rzami polskimi. Niestety nie do- 
szło ono do skutku: reakcyjny 
rząd polski nie zezwolił na zor- 
ganizowanie zawodów między 
pięściarzami radzieckimi i pol- 
skimi — bał się przejawów sym- 
patii dla ludzi radzieckich ze 
strony ludu polskiego. 


Po raz drugi przyjechałem do 
Polski już po wojnie w r. 1947 
razem z drużyną pięściarzy ra- 
dzieckich. Przyjęli nas serdecz- 
nie i po przyjacielsku zarówno 
sportowcy, jak i liczna publicz- 
ność obecna na meczu. Mecz 
ten zakończył się zwycięstwem 
drużyny radzieckiej w stosunku 
10:6. Osobiście miałem sposob- 


E. Ogurienkow 


zasłużony mistrz sportu, państwowy trener pięściarski w ZSRR 


ność spotkać się na ringu z je- 
dnym z najlepszych pięściarzy 
Polski, mistrzem Europy, Kol- 
czyńskim. Byt to przeciwnik | 
bardzo poważny, reprezentujący 
wysoki poziom techniki, do- 
świadczony pięściarz, prawdzi- 
wy mistrz skórzanej rękawicy. 
Zwycięstwo nad nim niełatwo 
mi przyszło. 


Wreszcie po raz trzeci bawi- 
łem w Polsce w maju 1950 roku. 
Razem z drużyną sportowców 
radzieckich brałem udział w mię 
dzynarodowym turnieju bok- 
serskim z okazji 30-lecia pię- 
ściarstwa polskiego, tym razem 
jako sędzia. W turnieju uczest- 
niczyły drużyny sześciu krajów. 
Jak wiadomo, drużyna radziec- 
ka zajęła pierwsze miejsce. I 
tym razem najpoważniejszymi 
naszymi przeciwnikami okazali 
się pięściarze polscy. 


Muszę stwierdzić, że Połacy 
osiągnęli w tej gałęzi sportu 
znaczne sukcesy. Pięściarstwo 
stało się w Polsce niemal spor- 
tem narodowym. 


- Byłem mile zaskoczony osiąg- 
nięciami, jakie uzyskał sport 


| polski w ciągu ostatnich trzech 


lat. Zwiedziłem Akademię Wy- 
chowania Fizycznego, gdzie za- 
poznałem się z metodyką nau- 
czania, widziałem piękne nowe 
stadiony i hałe sportowe, zbu- 
dowane w ciągu ostatnich lat. 
Ogromne znaczenie ma fakt, że 


w Polsce Ludowej wszystkie 
dziedziny sportu „zostały udo- 
stępnione szerokim masom lu- 


dzi pracy. Fakt ten stanowi rę- 
kojmię pomyślnego. *rozwoju. 
sportu polskiego. 

Często wspomirzam swoje spot 
kania z towarzyszami-Polakami 
i serdeczne przyjęcie, jakie- 
gośmy doznali. Duże wrażenie 
wywarła na mnie serdeczność 
z jaką odnieśli się do nas spor- 
towcy polscy. Pamiętam odwie- 
dziny w jednym z klubów spor- 
towych, gdzie pokazano _ mi 
obraz, przedstawiający moje 
spotkanie z Kolczyńskim. Za- 
chowałem także czasopisma, al- 
bumy, książki i inne podarunki 
od moich polskich przyjaciół. 


Przedostatnia niedziela rozgrywek ligowych 


„Gwardia umocniła swą czołową pozycję = Górnik (Bytom) 
i CWKS (Warszawa) zagrożeni spadkiem | 


GWARDIA — CWKS 2:0 (1:0) 


Zawody, które miały duże zna- 
czenie dla obu zespołów, straciły 
wiele na wartości z powodu grzą- 


|sklego boiska, utrudniającego stoso 


wanie płynnej gry przyztemnej. W 
przewagę 
operujący lep- 
szą techniką i opanowaniem piłki, 
ale i im również nie wychodziły 
krótkie stopingi i często tracili pił 
kę. 

Goście krakowscy odnieśli zasłu- 
żone zwycięstwo. Atak ich ` szybko 
zdobywał teren i z każdej pozycji 
strzelał. W pierwszej połowie gry, 
Skromny miał z tego powodu wiele 
roboty, a dzięki temu, że grał bez- 
błędnie uratował drużynę od więk 
szej porażki. Obie: puszczone przez 
niego bramki były nie do obrony. 

Atakiem krakowskim kierował 
Kohut, który sam często strzelał 
zresztą niecelnie, lecz właściwym 
kierownikiem był Gracz dzięki kon 
struktywnym i przemyślanym za- 
graniom. Pomoc krakowska: zado- 
woliłą, grając skutecznię zarówno 
defensywnie jak i ofensywnie. Z o- 
bu obrońców lepszy był Flanek, któ 
ry często zapuszczał się do przodu 
1 był współautorem pierwszej bram 
ki zdobytej przez Gracza. Niemniej 
jednak obrona popełniła wiele błę- 
dów, których nie potrafili wykorzy- 
stać napastnicy CWKS  Jurowicz 
bronił szczęśliwie, chociaż mniej 
pewnie od Skromnego. 


Zespół CWKS dobry w polu, za- 
wodził pod bramką przeciwnika. W 
pierwszej połowie, która była o- 
twarta gospodarze byli równorzęd- 
nym przeciwnikiem i mogl strzelić 
kilka bramek. Niestety napad 
CWKS cierpi na anemię strzałową 
i nie umiał wykorzystać wielu do- 
godnych sytuacji. Nawet z odlegto- 
ści dwóch metrów. Janeczek strzelił 
wprost w Jurowicza, a poza tym 
nieliczne strzaty wojskowych omija 
ły bramkę krakowską. W napadzie 
CWKS poza Sąsiadkiem w pierw- 
szej połowie, wszyscy pozostali gra 
li bardzo słabo. Podporą drużyny 
byli Orłowski jako stoper, Serafin 


29) 


stych brwi. 
— To ja. 


| strzałów. Od 25 min. gra się z powro 


| mistrzostwo kl. A ze Spójnią 3:5. 


Skrzywił się, popatrzył spod krzacza- 


na prawej 
bramce. 


Pierwsza połowa gry nie zwia- 
stowała porażki gospodarzy, gdyż 
gra toczyła się na obu polach, a 
zmienne ataki zagrażały raz jednej, 
raz drugiej stronie. Już w 3 min. 
Gwardia ma pierwszą świetną oka 
zję do strzelenia bramki, ale przy- 
tomność Skromnego wyjaśniła sy- 
tuację. CWKS natomiast ma podob 
ną sytuację dopiero w 16 minucie. 
Zdawało się, że Janeczek uzyska 
prowadzenie dla CWKS, jednako- 
woż strzał jego wpadł wprost w rę 
ce Jurowicza. Dopiero w 43 min., 
Flanek podprowadza piłkę aż na po 
le karne CWKS, oddaje ją Mordar 
sklemu,' który przenosi ją półgór- 
nie na prawą stronę, gdzie Gracz | 
po zmianie pozycji, z podskoku gło 
wą lokuje ją w siatce. > 


pomocy i Skromny w 


Po przerwie wojskowi przejmuja. 
inicjatywę, a nawet przez dłuższy | 
czas okupują pole przedbramkowe 
Gwardii, zmuszając gości do cofnie 
cia się do defensywy. Gwardia wy 
trzymuje silny napór wojskowych 
nie dopuszczając ich do groźnych 


tem wyrównuje. Gwardia rozpoczy 
na serię świeżych ataków, kilka 
minut później prawy łącznik Jaś- 
kowski po zmianie z  Cisowskim 
strzela drugą i ostatnią branrikę. 
Pozostałych kilkanaście minut gry | 
toczy się pod znakiem lekkiej prze | 
wagi Gwardii, która oddaje jeszcze ' 


wiele strzałów, ale nie znajdują one 
drogi do bramki. Mecz kończy się 
wynikiem 2:0 dla Gwardii, Zwycię- 
stwem tym Gwardia krakowska u- 
mocniła swoje stanowisko leadera 
w tabeli mistrzowskiej i niewątpli-. 
wie zdobędzie ponownie tytuł mi- 
strzą Polski. 

Zawody prowadził sędzia Fomin 
z Radomia, który popełnił szereg 
pomyłek. Widzów około 8 tysięcy. 

. l ' (Ltń 


POZOSTAŁE WYNIKI 

KATOWICE. Unia — Górnik (R) 
211, jies à 
ŁÓDŹ. Włókniarz — Kolejarz (W) 
3:1. . 

z z s 

CHORZÓW. Budowlani ~= Związ- 
kowiec, (Kr.) 6:1. >” r Eps 
"KRAKÓW. Ogniwo — Kolejarz | 
(BI) A 

POZNAŃ. Związkowiec (P) — Gór 
nik (D) IL. 


TABELA ™ S C 

1. Gwardią 21 33 50:15 
2. Unia: i, 21/31 49:23 
3. Kolejarz (P) i$ 21 25 51:36 
4. Ogniwo (Kr.) ;21 22 31:28 
5. Górnik (R) 210 -21.431:40 
6. Związkówiec (Kr.) 21 2ł 34:38 
7. Kolejarz (w), 21 20 39:45 
8. Budowiani 31” 20 „86527 
79. Włókniarz (Ł) 21 18 35:45 
19. CWKS , 21 = 172 47:89 
11. Górnik (B) ' - 21- 16 * 31:63 

21 (9 17:47 


12. Związkowiec (P) 


Spójnia = Budowlani 5:3 w zapasach z 


Osłabiona brakiem Dobrzań- 
skiego i Maliszewskiego zapaśni 
cza drużyna Budowlanych prze- 
grała w decydującym meczu o 


Tym samym Spójnia zdobyła 
tytuł mistrza Warszawy i o wej 
ście do Ligi Zapaśniczej walczyć 
będzie z mistrzem Krakowa. 

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Spójni): mu- 
sza — Dudler ułegł w 5 min. 
Marciniakowi; kogucia — Kru- 


szewski przegrał w 13 min. z 
Polejem; piórkowa — Branow- 
ski położył w 5 min. Pawłowskie 
go; lekka — Flis został pokona- 
ny w 4 min. przez Kaczmarczy- 
ka; półśtednia —- Sroczyński po- 
łożył na łopatki w 9 min. Nie- 
wiadomego; średnia Sza- 
jewski I zdobył punkty w. o.; 


|półciężka — Rawski w 10 min. 
|jpołożył Kulisa; w ciężkiej Sza- 


jewski II już w 3 min. położył 
na łopatki, Ziembę. - 
Sędziował Ostrowski. 
c) 


O, proszę, tak, czy nie? Dziesięć? Jest? 


»— Mój chłop chorował. 


— Jak to — chorował? 


WĘGIEL 


POWIEŚĆ 


Niedbałym ruchem obciągnęła 
płaszcz i spięła się paskiem. Diablo 
nie miała ochoty na tę popołudniową 
przechadzkę. Osiem godzin harówki 
w suszarni jarzyn — to było dosyć 
nawet na jej siły. Właściciel miniatu- 
rowej fabryczki „Warzywo* nie da- 
wał ludziom odetchnąć. Traktował 
trzy najęte robotnice, jak posługacz-= 
zi, lekceważył wszystkie przepisy soc- 
Ine, oszukiwał przy wypłacie. Tru- 
ES stopami z suszarni powłócząc 
teko 


stopami. Wiedziała, jak można 
krzyć w tego bladego, wiecznie spo- 
partia, związek, in- 

Podczas rannej 


u 
COMgej chciwca: 
Spelg r pracy... 
dnióyg; powtarzała sobie w myśli 
adres +„owiatowego komitetu PZPR: 
Szklaną 13. Stamtąd tacy ludzie jak 


ona sang. górnicy i robotnicy, prowa- 
dziii way, przeciw wyzyskowi. Ale 
wystarczył, przyjść do domu i spoj- 


trzeć na pfynrzymknięte powieki Raj- 


munda i k iki jego ust, opadające 
krzywo ku RE 
Rajmund Syczał, tak, syczał, nie 


można teg EM é 
e go big nawet nazwać ludzką 
=o"„DEpBcai mhie depcą! Zabrali 
premię, przenoszą do szlamu, wsy- 
pali grzywnę! Popatrz, Truda, po- 
patrz, jakie ja mał, słabe ręce, no, 
spójrz, widzigz. Ja pie mam siły. 


Truda oddychała z* iłki My- 
- ; PAREO A wysiłkiem. My 
ślała: „Jeżeli pójdę nale klan, to bę- 
dę z nimi — przeciw *Rajmundowi". 


Chciało jej się być z Nimi. Ale prze- 
ciw niemu? Z gniewem i goryczą 
prazowała koszule i chustę;  Pochy- 
lała twarz, żeby nie można było doj- 
rzeć  rumieńca.  Zastanawiąłą się: 
„Czy kobieta musi być aż fak wier- 
na?“ Rajmund ogladał Swoję rece. 
Patrzyła na jego schylone plecy ; my- 
ślała: „Co robić, przecież z nin ży- 


je“. Na Szklaną było jej wtedy za da- 
leko. 

Teraz pomyślała o Radzie i zrobiło 
jej się dziwnie. Kiedyś, przed laty, 
jej ojciec walczył o takie Rady. Przy- 
szedł raz do domu z wyłamaną, strza- 
skaną szczęką — tak bito tych, którzy 
domagali się własnych robociarskich 
rad.. Ale ta Rada chciała zniszczyć 
Rajmunda. 


Poszła. Po drodze szepnęła sama do 
siebie: 

— Nie dam go. 

W drewniaku, pełnym siwego dy- 

mu, kręciło się kilkanaście postaci. 
Za balaskami mężczyzna w niebie- 
skim kombinezonie krzyczał do tub- 
ki telefonu: 
, — To my już znamy. na pamięć, ale 
ja się pytam o gumiaki! Pierona jas- 
nego, ludzie dostają artretyzmu! Nie 
rozumiecie? 


— Ciszej! — upominał go co chwilę 
mały człowieczek z pustym rękawem, 
wetkniętym byle jak do kieszeni A 
sam targował się z jakimś gładko wy- 
golonym młodzieńcem: 


— Na jutro? Szanowny obywatelu, 
wybijcie to sobie z głowy! Wykazy 
zrobimy, jak należy, rzecz zrozumiała, 
ale za cztery, pięć dni. Przecież my 
to — dopiero od kilku tygodni! Może- 
cie to powtórzyć w Katowicach. Tru- 
dno, obywatelu! 

— Mowy nie ma! 

— No, to niech wam — pojutrze! 
Ale przestańcie mnie już męczyć! Do 
widzenia, do widzenia! A nie gniewa- 
cie się aby? Musicie wybaczyć — na- 
sza Rada właściwie zaczyna wszystko 
od początku... 

— Gdzie tu pan  Jasełek? — ostro 
zagadnęła go Truda. Gryzło ją w gar- 
dle, „~ j 


. wo, jakimi 


— Wzywaliście mnie. Czego chce- 
cie? 

— No, ładnie, ale skąd ja mam wie- 
dzieć jak wasze nazwisko, hę? 


Gertruda Adamczewska. Albo 
Króger, jak wolicie — ozięble przed- 
stawiła się kobieta i pomyślała, że nie 
dopuści do rozmowy ©  Rajmundzie 
przy tych wszystkich ludziach.  Łecz 
Jasełek nie zamierzał widocznie o- 
puszczać pokoju, kto wie zresztą, czy 
w drewniaku było jeszcze jakieś inne 
pomieszczenie. 


— Wyście żona górnika, 
dziemy kwakać po próżnicy. 
lepiej, niż ja, o co chodzi. 

- — Bynajmniej. 

Jasełek ramionami. zasłonił usta. 
kaszląc przestępował z nogi na nogę. 
Wreszcie machnął dłonią z ulgą i za- 
sapał: 

— Kröger... górnicza żona... co be- 
racie...? 

Potem przyszedł do siepie i palnął: 

— My już nie mamy siły do tego 
waszego lumpa! Musimy; naradzić się 
z wami, co począć: znowu dziesięć bu- 
melek! Tak dalej nie można! 

Truda bystrym okiem rzuciła do- 
koła. Ludzie cichli, ć wpatrywali się 
w Jasełka i w nią. Przerwała mu nie- 
grzecznie: 

— Momencik. Tu będziemy gadać? 

Jasełek przystanął zdumiony. Wszy- 
stkie kobiety, wezwane do Rady, 
przychodziły złamane, ze zmarszczka- 


nie bę- 
Wiecie 


mi w kątach oczu, wygryzionymi 
przez troskę, pełne rozżalenia. Były 
wdzięczne, że po tylu miesiącach 


martwoty, Rada obudziła się i pragnie 
im dopomóc. Dyskutowały gorączko- 
środkami skłonić leniu- 
chów, pijaków i bumelantów do pod- 
jęćia rzetelnej pracy. Jeżeli milczały, 
to ze wstydu. Truda Kröger milczała 
z wściekłości. 

— Może mi nie wierzycie? — za- 
pytał nieufnie Jasełek. — Bruno, wy- 
szukaj meldunek starego Trachten- 
berga! Przękonacie się, obywatelko! 


Zwyczajnie. A wy, - Jasełku, 
zawszeście przy dobrym zdrowiu? 


` Przewodniczący wzruszył ramiona-- 


mi. Z tyłu ktoś się zaśmiał i sarknął: 
— On choruje w dni parzyste. 
Inny dodał: 

— Zaszyjcie mu dziurę w kieszeni 
bo gubi cetelki od lekarza. ) 


Jasełek powiedział z resztką , współ- 
czucia, które już w nim niespostrze- 


Trzykrotne odwiedziny w Pol- 
sce pozwoliły mi nie tylko po- 
znać życie sportowe Waszego 
kraju, lecz także stwierdzić ol- 
brzymie postępy w całym ży- 
ciu narodu polskiego. Oczywi- 
ście, że w r. 1947 nie poznałem 
Warszawy, którą pamiętalem z 


czasów pierwszych odwiedzin w ; 


r. 1934: z miasta nie zostało pra- 
wie nic. Ale za to w r. 1950 zno- 
wu nie poznałem Warszawy 
Zmienił 
odrodzonej stolicy; także i ludzie 
stali się inni: mają w sobie wię- 
cej radości życia, są ufni w swo- 
ją przyszłość. i i 


Piszę teraz książkę pod tytu- 
łem „17 lat na ringu". Opowia- 
dam w niej o mojej karierze 
sportowej, o wielu spotkaniach 
z pięściarzami różnych krajów, 
przekazuję młodzieży swoje do- 
świadczenia. "Na kartach tej 
książki opowiem także o spot- 
kaniach z pięściarzami polskimi. 


Życzę naszym polskim przy- 
jaciołom - sportowcom nowych 
wielkich osiągnięć, życzę im pc- 
wodzenia w _ szerokim rozpo- 
wszechnieniu sportu wśród mas 


pracujących i coraz większego 


zbliżenia ze sportowcami Związ 
ku Radzieckiego i krajów demo- 
kracji ludowej. ` 

‘A 


Szapiel prowadzi 
w turnieju szachowym 
w Gdańsku 


„ GDAŃSK. — Na ogólnopol- 
skim turnieju szachowym od- 
bywającym się w Gdańsku naj- 
lepszą formę wykazał Szapiel, 
który dotychczas nie poniósł 
żadnej porażki mając tym sa- 
mym zapewnione pierwsze miej 
sce w turnieju. 

Przedostatnia ósma runda 
przyniosła duże niespodzianki. 
Dreszer przegrał z Łuczynowi- 
czem tracąc ostatecznie szanse 
ra zwycięstwo. ary 

Doskonale zagrał Szapiel, któ 
ry zwyciężył Grynfelda zape- 
wniając sobie tytuł mistrzowski 
bez względu na wynik-ostatniej, 
dzięwiątej rundy. Pozostałe par- 


ie zostały niedokończone. 


* Po ośmiu rundach prowadzi 
Szapie! — 5,5 pkt. przed Dre- 


szerem — 4,5 pkt., Łuczynowi- 
czem — 4 pkt. oraz Grynfeldem. 
Jurkiewiczem, Litmanowiczem 
po 3,5 pkt. 


Akademia w ZKS 
| „Ogniwo* 


. Z.okazji Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko - radzieckiej 


członkowie ZKS Ogniwo zor-. 


ganizowali uroczystą -akademię 
ha przystani wioślarskiej „Wi- 
sła*. Po zagajeniu akademii, za 
służony mistrz sportu "Moroń- 
czyk wygłosił referat o sporcie 
w ZSRR, po czym poszczególne 
sekcje Klubu podjęły szereg zo 
bowiązań. i 

M. in. żywotna sekcja narciar 
ska zobowiązała się zorganizo- 
wać 10 kursów szkoleniowych, 
2 raidy turystyczne wysokogór- 
skie oraz szkolenie narciarskie 
dla członków Ogniwa w miej- 
scowóściach podwarszawskich. 
Sekcja motorowa podjęła zobo- 
wiązanie przeszkołenia w okre- 
sie zimowym 300 zawodników z 
kół przy MZK i Zarządzie Miej 
skim. 

W bogatej części artystycznej 
wystąpił amatorski zespół Ga- 
zowni Miejskiej. 


Złot. sportowców 


wiejskich województwa 
~- lubelskiego 

LUBLIN. — Dla uczczenia 33 Rocz- 

nicy Wielkiej Rewolucji Październi- 


kowej, Wydział Kultury Fizycznej 
ZSCh: w Lublinie organizuje 19 bm. 


| w Milejowie, pow. Lublin, zlot LZS- 


ów woj. lubelskiego. Zlot poprzedzą 
akademie w gromadach, gminach i 
powiatach, na które złożą się poga- 


żenie zamierało: -danki na temat kultury fizycznej i 


— Chudzinko, po co te beszperaj- 
stwa? On ciebie krzywdzi najgorzej! 
Zamiast  piętrfastu tysięcy przynosi 
pięć.. Ty sama pracujesz "na siebie 
i na niego. DO, 

— Nie pchajcie łyżki do cudzego 
rondla! Ty 

— Zresztą — wasza sprawa. Ale 
bumelki musimy; załatwić! 

— Pół roku niec was to nie obcho- 
dziło! Aż teraz! Wiosna, prawda, rącz- 
ki swędzą! " Fra 
Tamten nasrożył się. Ostatnie wy- 
razy zabolały go. Rzeczywiście przez 
wiele miesięcy pozwalał się zagłuszać 
swemu zastępcy, karierowiczowi Ko- 
sińskiemu z Warszawy, sam odsuwa- 
ny od wszystkiego i obcy sprawom 
kopalni. Ale ż końcem marca sytuacja 
uległa zmianie. Pod naciskiem partii 
Kosiński ustąpił swe miejsce uczciw- 
szemu człowiekowi; radcy, zniechęcani 
dawniej marazmem kierownictwa, 
zwolna przystępowali do pracy i spra- 
wy, leżące odłogiem od. roku, zaczy- 
nały oglądać światło dzienne. 


—Posłuchajcie, kobieto. Źle było 
z naszą Radą. Ze wszystkim było źle... 
Ale kończymy z tym. I z takimi, jak 
twój mężyk! Kto wie, może nawet 
wykonamy plan . kwietniowy?.. A 
wy nie chcecie, żeby ..Anna Weroni- 
ka“ była dobrą kopalnią? = | 

— Mało mnie to wzrusza — odparła 
i poczuła przykre ukłucie w sercu. 
Pomyślała: „Skłamałam* - 


~ (Crd; n.) 5 


sportu w ZSRR. 


Spójnia Grudziądz 
zrealizowała podjęte 


zobowiązania . 


GRUDZIĄDZ. — W związku z 33 
rocznicą Rewolucji Pażdziernikowej 
członkowie ZKS Spójnia Grudziądz 
zrealizowali swe uprzednio powzięte 
zobowiązania, uporządxowali O- 
wiekszy sztuczne lodowisko orą% u- 
ruchomili szatnię wraz z umywalnią 
na własnym stadionie. 

w reRlizacji powziętych zobowią- 
zań wyróżnili się członkowie Spójni: 
Zakrzewski, Wolf, Nowakowski i No 
wakowska. ; 


Wyniki. trójboju 

lekkoatlelycznego 

w województwie 
bydgoskim 


BYDGOSZCZ. — Od 15 maja do 15 
września br. na terenie woj. bydgo- 
skiego przeprowadzane były zawo- 
dy w trójboju lekkoatletycznym na 
SPO. Ogółem odbyło się' 472 imprezy 
z czego 228 na terenie wiejskim. 
Liczba uczestników wyniosła 69.727 


OSAD. s 

Przewidziane konkurencje ukoń- 
czyło 63.435, z czego normy na SPO 
uzyskało 56.538 sportowców, przy 
czym 19.823 zawodników to sportow- 
cy wiejscy. Udział kobiet, które u- 
zyskały minima wyniósł 21.390, w 
tym 7.314 z terenu wiejskiego, 


się nie tylko wygląd | 


WIADOMOŚCI SPORTOWE. 


Zasłużony mistrz sportu, sędzia bokserski Ogurienkow (w środku). 


Zdjęcie to zrobione było podczas turnieju jubileuszowego» PZB 


w Warszawie. Z 


Przylot pięściarzy polskich do Budapesztu 


lewej strony Ogurienkowa Grzelak (Polska) -7 
z prawej Ciobotaru (Rumunia). 


Foto WAF 


Węgrzy zmienili: skład reprezentacji 


BUDAPESZT (tel. wł.) Polska re- 
prezentacja , pięściarska na mecz 
międzypaństwowy z Węgrami, wy- 
lądowała w sobotę po południu na 
lotqisku budapeszteńskim. witana 
przez przedstawiciela Urzędu do 
Spraw Kultury Fizycznej dr Szige- 
ti, sekretarza Związku Bokserskie- 
go Szalaya i mistrza Pappa, który 
więczył gościom polskim kwiaty. 

Pięściarze polscy dobrze znieśli lot 
i czują się znakomicie, Są serdecz- 


stolicy Węgier i wiele osób odwie* 
dza ich w hotelu. Kasperczak prze” 


mawiał wieczorem przez radio na 
temat niedzielnej walki z Bed- 
nąiem. Okazuje się, że Węgierski 


Związek Bokserski dokonał powaz* 
nej zmiany w składzie swojej re 
prerentacii. I tak w wadze muszej 
wystąpi Bednai, w koguciej Erdel 
w piórkowej Farkas, w lekkiej 
Feher, w półśredniej Budai, W 
średniej Papp. w półciężkiej Szabo 


nie przyjmowani przez mieszkańców ' lub Kapoesct i w ciężkiej Bene Il 
Nowy rekord światowy 
ustanowiła miotaczka Andrejewa 


MOSKWA. Ekipa lekkoatletów 
radzieckich po zawodach z Czecho- 
słowacją udała się do Rumunii. 
Lekkoatleci radzieccy rozegrali za- 
wody w Bukareszcie oraz w kilku 
miastach prowincjonałnych, gdzie 
osiągnęli doskonałe wyniki. 

Na zawodach w Timiszoara An- 
drejewa uzyskała w pchnięciu kulą 
14,40. Wynik ten poprawiła następ- 
nie w Ploesti, uzyskując 15,02. i u- 


Hansy at nowy rekord ZSRR i 


wiata w tej konkurencji. Poprze- 
-© Zwycięstwa kolarzy 


SOFIA. W stolicy Bułgarii rozgry- 
wane są zawody kolarskie z u- 
działem -kolarzy. Związku Radziec- 
kiego. W biegu sprinterskim zwy- 
ciężył kolarz radziecki |Ippolitow. 
uzyskując czas 10,6. Drugie miejsce 
zajął reprezentant Bułgarii Dimow. 
Miejsca 3—5 zajęli kolarze Związku 
Radzieckiego. 


dni rekord należał dn zawodniczki 
radzieckiej Toczenowej i wynos 
14,86 m. 

Również i na tych 
m czyli o 2 i pół metra lepszy wy“ 
nik, niż na mistrzostwach Europy 
w Brukseli. 

Poza. tym dobre wyniki osiągnęli: 
Kanaki w rzucie młotem — 55,51 m 
i Walman w oszczepie — 65,28 Me 
Bieg na 3000 m wygrał KazanceW 
w czasie 8:31,5 min. 


radzieckich w Sofii 


Wyścig drużynowy na 4.000 m wy 
grał zespół radziecki w składzie: 
Czyżykow, Łagunow, Indiakow i Fe* 
din uzyskując czas 5:20,7. W biegu 
tym drużyna Bułgarii zajęła drugie 
miejsce z czasem o 2,1 sek. 607” 
szym. 


Umasowienie kultury fizycznej 
na wsi wielkopolskiej 


POZNAŃ. — Pod hasłem umaso- 
wienia sportu na wsi wielkopolskiej 
— oraz dla uczczenia 33 rocznicy 
wielkiej Rewolucji Październikowej, 
odbyły się w wielu powiatach woj.. 
poznańskiego imprezy sportowe Lu- 
dowych Zespołów Sportowych. 

M. in. zorganizowano zawody w 
Środzie, w których wzięło udział 


Pierwsza narada rolictza: PZM w Poznaniu 


POZNAŃ. — Z udziałem kilkudzie- 
sięciu delegatów, reprezentujących 
prawie 30 klubów z całej Wielkopol- 
ski, odbyła się pierwsza konfecencja 
informacyjno-sprawozdawcza, Zotga- 
nizowana przez oddział wielkopolski 
PZM. ł 

Tematem obrad była krytyczna a- 
naliza dotychczasowej działalności 
oraz omówienie wytycznych na 
przyszłość. W ożywionej dyskusji 
nad poszczególnymi problemami i 
bolączkami wypowiedzieli się prawie 
wszyscy delegaci. Postanowiono 
stworzyć w Poznaniu ośrodek moto- 
rowy, którego zadaniem będzie szko 
lenie kierowców samochodowych 


p 


przeszło 70 zawodników z 7 LZS-óW | 


i4 kót sportowych z powiatu. Roze“ 
grano zawody lekkoatletyczne i KO” 
larskie. 

« Podobne zawody odbyły się % 
Szamotułach, w których startował 
8 LZS-ów. Odbyły się zawody lekko* 
atletyczne, turniej piłkarski i siat“ 
kówki. 


i motocyklowych. Plan na rok 1951 
przewiduje przeszkolenie 2 tys. osób: | 
Ponadto postanowiono rozszerzyć) 
organizację imprez masowych, jaF| 
raidy, biegi patrolowe oraz turysty“ 
kę motocyklową, przy czym wszyst 
kie sekcje motorowe zobowiązane 5 
przeprowadzić tak zwany pierwszy 
kroi motocyklowy. 
W roku 1951 odbędzie się 5 ra 


r 


okręgu, rozgrywki okręgowej 
żużlowej oraz indywidualne mistrzo” 
stwa okręgowe na żużlu w katego“ 
rii juniorów. 

Na zakończenie konferencji zebra” 
ni uchwalili rezolucję, potępiająch 
agresję imperialistów w Korei. 


Szkolą się sanitariusze sportowi dla LZS-ów 


POZNAŃ. — W porołumieniu z Ra 
dą Kultury Fizycznej i Sportu przy 
Zarządzie Wojewódzkim ZSCh, Cen- 
tralna Wojewódzka -Poradnia Spor- 
towo-Lekarska: urządza kurs dla s2- 
nitariuszy sportowych, w, którym 
weźmie udział 25 członków LZS-ów 
z woj. poznańskiego. Kurs odbędzie 
się w okresie od 13—25 bm. i do- 
starczy wykwalifikowanych sił sa- 


nitarnyth Ludowym Zespołom Spor 
towym. | ; ię 
Przyszli sanitariusze zapoznają í! 
na kursie z wiadomościami z anat?" 
mii i fizjologii, z podstawowymi z 
gadnieniami, dotyczącymi obraze 
zewnętrznych i schorzeń wewnęt!”" 
nych oraz z higieną sportu. Kursan” 
ci zapoznają się również z pra 
dłowym  bandażowaniem oraz z po” 
mocą w nagłych wypadkach. 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Nie „reprywatłyzować” sprzętu społecznego 


3 XI kierownik sekcji sportowej 
ZKS. Budowlani, kol. Nowakowski, 
zaproponował mi, abym startował w 
pierwszym kroku motorowym w 
Pruszkowie. Kiedy wyraziłem zgodę, 
otrzymąłem polecenie wzięcia moto- 
ru SHL od kol. Świętosławskiego. 
Motor ten jest własnością klubową. 

Tymczasem mimo kilkakrotnych 
wizyt w mieszkaniu kol. Świętosław- 
skiego, motoru nie otrzymałem, na- 
rażając się przy tym na szereg n'e- 
uzasadnionych i przykrych wymó- 
wek. 


Fakt ten rzuca właściwe światło nė 
gospodarkę sprzętem motorowym __ 
ZKS Budowlani Warszawa. Motocy 
kle, zarniast być udostępnio a 
wszystkim chętnym do uprawiane 
tego sportu, znajdują się w prywai 
nych rękach, jak np. u ob. ob. 


tosławskiego, Zielińskiego i in. d0 


zawodach 
Dumbadze osiągnęła w dysku 50,74 


dów eliminacyjnych o AE 
1 


j 


ten s i dziemy l 
sposób nigdy nie doj gg0 A 


upowszechnienia sportu motorow 
wśród mas pracujących, 
ALEKSANDER SZADKOWSE! 
Kierownik organizacyjny 
Zw. Zaw. Prac, Budowlanych 


Sprawy do 


Wiele czasu i energii tracą 
zrzeszenia sportowe i piony na 
załatwianie spraw zwolnień naj 
rozmaitszych zawodników. Od- 
bywają się przy tym dość czę- 
sto targi, kłótnie, niezgodne z 
duchem naszego sportu, świad- 
czące, że tu į ówdzie gnieżdżą 
się jeszcze stare metody. 

Jednym z takich przykładów 
jest wstrzymywanie przez ZKS 
Stal Katowice zwolnienia dwu 
szczypiornistów  Kozielskiego i 
Piechowiaka do klubu ZKS 
Górnik Siemianowice. Obaj «i 
sportowcy pracują od czterech, 
względnie trzech lat w kopalni 
Siemianowice i są oczywiście 
związani z ruchem sportowym 
tej kopalni. A mimo próśb, pi- 
semnych i ustnych interwencji, 


zwolnienia nie otrzymują. ZKS | 


LJ . 

załatwienia e 
Stal Katowice uważa ich W” 
docznie za swą „własność“. q. 

Jedynym rozwiązaniem spra” 
wy jest udzielenie Kozielsk 
mu i Piechowiakowi natyc., 
miastowego zwolnienia, z90 ne 
z ich wielokrotnymi prośba" 


SPRAWY ZAŁATWIONE 


o* 

W związku z notatką zamieszcze, 
ną w nr. 264 „Trybuny Luc gmy 
dnia 259 b.r., w której podda rzeź 
krytyce jednoczesne pełnienie Pasze 
sekretarza rady okręgowej zr wyn! 
nia Stal Wiliczoka funkcji KIeT ZB 
ka wydzialu wyszkoleniowego tów z 
co. wymagało częstych WYS yMma” 
Wrocławia do Warszawy. OUI zę 
liśmy od rady glównej tego srl 
nia list, w którym między 0 j 
: t A 

E Wilczok został z aniem Er 


przeniesiony na okręg els aia g 
stanowisko sekretarza, Z Ua się 


nym zastrzeżeniem wycofan 
pracy w PZB", 


5 


